
d z ie n n ik  ilustro w any dla w szystkich
O  W S Z Y S T K I E M .

Wia d o m o ś c i z e ś w ia t a -s e n s a c y jn e po w ie ś c i.

Wydanie D E

CENA POJEDYŃCZ. EGZEMPL.8 GROSZY
W NIEDZIELĘ 10 GROSZY

mm

b o k  iii.
■f A AD .'4...

CZW ARTEK, 13 GRUDNIA 1934 NR. 342

P O Ż A R  L U K S U S O W E G O  H O T !
Do t y c h c z a s  w y d o b y t o  z  p o d  z g l i s z c z  25 t r u p G w

N o  w y  J o r k ,  12. 12. Teł. w ł.
W  jednym z  hotelów w  Dansing w  

klanie Michigan powstał katastrofalny 
X żar, największy, jaki notowano w cią- 
jńt ostatnich 10 lat. Spośród 200 gości ho- 
płowych zginęło w płomieniach, według 
dotychczasowych prowizorycznych obli- 
c*eń, 25 osób. 50 osób doznało ciężkich 
'-oparzeń. Stan kilkunastu z nich jest bez­
nadziejny. Nazwiska ofiar dotychczas nie 

znane, ponieważ spłonęła książka ho- 
:eW a  z* nazwiskami gości, Pewnem  jest 
jednak, że wśród ofiar znajduje się w ie- 
6 Wybitnych osobstości politycznych, w

gdy jeszcze ca ły  hotel pogrążony był we  
śnie. Ogień szerzył się z niesłychana 
szybkością. W  10 minut później zawalił 
się dach. Nieszczęśni goście hotelowi, nie 
mogąc się wydostać z  płonącego gma­
chu, skakali z  okien do rzeki, po której

płynęła gęsta kra. Liczni strażacy ponie­
śli bohaterska śmierć w  płomieniach. O
9-tej rano Wspaniały gmach zamienił się 
w  dymiące zgliszcza, a ponieważ spłonę­
ły  również wszystkie księgi hotelowe, 
ustalenie nazwisk i liczby zaginionych

osób jest bardzo trudne. N arazie. pozo* 
staje tajemnicą, w jaki sposób powstał po* 
żar. W chwili, gdy pożar zauważono, w  
całym hotelu zgasło światło elektryczne, 
a czerwone światła w  pokojach, zwiastu­
jące pożar, nie działały.

c4elu bowiem zatrzymali się członkowieki
ij°misji parlamentarnej stanu Michigan, 
“ órzy mieli zebrać się na posiedzenie.

L o n d y n ,  12. 12. (PAT.)
„ W  chwili wybuchu pożaru w  hotelu 
^ rn s w miejscowości .Ląasiog luksuso­
wy gmach byl przepełniony. Pożar po­
s t a ł  nad ranem/ wkrótce, po godz. 5,

^ e s zfo w a n ia  w ś ró d  m ło d zie ży  
tifflerow sKici

B e r l i n ,  12. 12. PAT. •
XB'aseler Nachwchtteh" donoszą, i e  w  ciągu

CiunKie wieżowa l iej trzej wspólnicy
E M r z e d  S o l d e m  A i s © S a c i g f  i m p u * w  K r c s k o w i e

K r a k  ó w. 12. 12. (Tel. w l.)
Przed Sądem Apelacyjnym w  Krako­

w ie, znowu stanęła osławiona Maria Cien­
kie wieżowa. Apeluje ona od wyroku Są­
du Okręgowego, skazującego, ją za zło­
śliwo namówienie trzech osobników do 
wzięcia na siebie winy w  jej słynnej afe­
rze ubezpieczeniowej. Owi trzej •osob­
nicy zostali przez nią zapłaceni, za co 
mieli zgłosić się na policji , i przyznać się

do okradzenia ChmklewiczoweL w  czasie 
kiedy zatrzymała się ona w  „Grand Ho­
telu*4 w  Krakowie. Z g in ę ły  je j w te d y  fu­
tra ł kosztowności. Ciunkiewieżowej szło  
o uzyskanie premii ubezpieczeniowej. W  
P ie rw s z y m  jej p ro c e s ie , z o s ta ła  o n a  sk a -  
zaina n a  15 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z  z a w ie ­
sz e n ie m  w y k o n a n ia  k a r y .

W  ja k iś  , c z a s  p o  zap a d n ię c iu  .w y ro k u  
p iu p k ie w ie ż o w a , p ra g n ą c  z re h a b il i to w a ć
m

iS S lS .  W it t *  z  f t a M U t t o K *  -  Slosawanie kar cielesnychŁy ̂ 'uru.iii.a. 0.1 .. — ■

I ło w y c h  członków organizacji młodzieży hit 
Ć^Wskdej, w śró d  k tó ry ch  znajdow ali się o p y ­

l c i e  zagran iczn i.

©
haozoleum liadeaiarda

B e r l i n ,  12. 12. PAT.
. X  myśl życzenia kanclerza Hitlera wielki 
(athińiik zw ycięstw a Hindenburga nad arm ją 
t°sJ’jską, wzniesiony na polach Tannenbergu, 
X tam e zamieniony w  mauzoleum ostatniego 
(j^niarszafka cesarskich Niemiec. Prochy Hin- 
^ b u r g a  przeniesione będą do jednej z baszt, 

krzyż na środku dziedzińca będzie usunięty 
stw o rzen ia  w ew n ą trz  m urów  p lacu  d la 

X s z ty c h  obchodów .

L o n d y n ,  12. 12. Tel. wł.
Z W aszyngtonu donoszą, że w  zw o­

łanej z inicjatywy prezydenta Roosevel- 
ta konferencji w  sprawie zwalczania ban­
dytyzmu w  St. Ziedn., biorą udział gu­
bernatorzy wszystkich stanów, burmi­
strzowie wielkich miast, naczelnicy poli­
cji poszczególnych stanów, oraz najwy­
bitniejsi prawnicy amerykańscy. N a .p o ­
siedzeniu konferencji zabrał głos prezy­
dent Roosevełt, który w  dłuższem prze­
mówieniu podkreślił konieczność koody- 
fikacjj przepisów prawnych w sprawie 
bezpieczeństwa wszystkich stanów. Pre­
zydent zakończył sw e przemówienie w e­
zwaniem do całego narodu amerykań­
skiego, a głównie do młodzieży, by czyn­
nie współdziałała z  władzami w  zwal­
czaniu, bandytyzmu „największej hańby 
cywilizacji amerykańskiej4 Wskazując na 
niebezpieczeństwo bandytyzmu, prezy­
dent podkreślił, że w pierwszym rzędzie 
podrywa on poczucie bezpieczeństwa i 
stanowi poważną groźbę dla normalnego

życia społecznego. W  wypadkach swych  
prezydent poruszył również kwestię pra­
w a lynchu, zaznaczając, że wypadki sa­
mosądu tłumów rozpowszechniają się co­
raz bardziej, zagrażając normalnemu funk­
cjonowaniu prawa.

L o n d y n ,  12. 12. Tel. w l.
Z Nowego Jorku donoszą, że w  ra­

mach akcji dla zwalczania bandytyzmu 
i przestępczości prezydent policji nowo­
jorskiej oświadczył na odprawie policji, 
iż stosowane dotychczas kary na prze­
stępców uważa za niewystarczające i w o­
bec tego poleca zastosowanie kar cieles­
nych. Policjanci miasta Nowego Jorku, 
którzy pochwycą przestępcę na gorącym  
uczynku, mają nakaz, przed rozpoczę­
ciem normalnego postępowania, zbić zło­
czyńcę — jak określono w  instrukcji ust­
nej, zakomunikowanej oficerom policji — 
tak dotkliwie, by raz na zaw sze albo w y ­
rzekł się przestępstwa, albo wyniósł się 
poza granice Nowego Jorku.

S«J?Czna n a g ro d a  pok o jo w a  N obla zo sta ła
T j jh m a ,  p rzyczem  połow ę je j o trzym ał pre- 
d W  konferencji rozb ro jen iow ej A rtu r Hen- 
A  W ręczenie  n ag ro d y  H endersonow i od- 

w  O slo ba rd zo  uroczyście. Ilu strac ja  
^ a i i aw ia  H endersona  (n a  lew o ), wygła* 

W ę g s  m ow ę po  o trzym an iu  nag ro d y .

Już w e wtorek rozpoczynamy druk zajmującej pow ieści p. Ł

M I R Y  SKAZANIEC
C Z Y L I

P R Z E Z  P IE K Ł O  C IE R P IE Ń  D O  S ZC ZĘŚ C IA
Treścią p ow ieśc i są niezm iernie zajm ujące 
aw anturnicze i intrygujące p rzygod y  m łodego  
człow iek a, niew innie skazanego na w ięzien ie  

, i deportację do Australji, gdzie zakochuje się
w  córce generała. P o  przebrnięciu piekła nie­
sp raw ied liw ości, n ieb ezp ieczeń stw , cierpień, 
trosk i d łuższym  pobycie na w y sp ie  bezludnej, 
m łoda para zaw ija do cichej przystani m ał­
żeńskiej,

się } uzyskać premię ubezpieczeniową,, 
namówiła trzech osobniklów. a mianowi­
cie Kołodziejskiego, Mrowca i Jagusiń- 
skiegc, aby zgłosilj się do władz policyj­
nych, przyznając się do popełnienia kra­
dzieży w „Grand Hotelu44 w  Krakowie, 
Otrzymali oni jako wynagrodzenie ban­
knot 1.000 frankowy i złoty medalion. Za­
równo banknot jak i medalion znaleziono 
u niej w  czasie śledztwa. Zmowa w yda­
ła się i Ciunkiewiczowa oraz jej w spól­
nicy dostał j się na ławę oskarżonych pod 
zarzutem wprowadzenia w  błąd władzy  
j  usiłowania dokonania oszustwa ubez­
pieczeniowego.
\  Po rozprawie; jaka odbyła się w  Są­
dzie Okręgowym w  Krakowie w  dniu 4 
•sierpnia br.. Cinnkiewiczowa została ska­
zana na półtora roku więzienia. Kołodziej* 
ski na rok. Mrowieć na 15 miesięcy, 
w reszcie Jagusiriski na 10 miesięcy w ię­
zienia, Ctunkiewiczową zaraz z sali roz- 

/praw  odprowadzono do więzienia, skąd 
dopiero teraz wróciła na salę sądową na 
rozprawę apelacyjną. W ygląda ona mi­
zernie i znać na niej wyraźnie w pływ  
dłuższego pobytu w  więzieniu.

P r e m y d c n t  ^ ta tu s i s b i  
a r b i t r e m

P o z n a ń ,  12. 12. (Teł. wł.)
Na zaproszenie Stronnictwa Narodo­

w ego wyjechał do Łodzi, b . . prezydent 
miasta Poznania Cyryl Ratajski, by  
wziąć, udział w  ■ oYatecznem ustaleniu 
kandydatów na stanowisko prezydenta 
miasta Łodzi,

Dowódca sil zbrojnych
w Saarze

L o n d y n , 12. 12. (PA T)
„Daily Maii“ dowiaduje się, że głównodo­

wodzącym  siłami zbrojnemi, które będą u ży te  
jako  policja międzynarodowa w  okresie plebis­
cytu w  zagłębiu Saary, będzie  A nglik g en . m a ­
jo r  F rey b efg , jed en  z  b ardziej zasłużonych  ofi­
cerów  z czasów  w ielkiej w o jny , odznaczony  
krzyżem  Victorfi. Gen. Freyberg, który liczy za-' 
ledwie 44 lata, mianowany zostat gen.-majorcm 
przed 4 miesiącami,

Nadzór nad telefonami 
ar Bauman

B u k a r e s z t ,  12. 12. Teł. w t 
M inisterstwo w ojny zakomunikowało, i e  

amerykańskie tow arzystw o telefonów będzie 
poddane nadzorowi technicznej komisji rzeczo­
znawców wojskowych, któ rzy  o trzym ali po le­
cen ie  w y dan ia  odpow iednich  zarządzeń  w  ce!« 
uniem ożliw ienia podsłuchu  w szelk ich  rozm ów  
telefonicznych.
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M ł a  b ę d z i e  p r e z y d e n t e m  & o s n o n > £ a
Przed dwoma dniami p r a s a  zaglębiow* 

«ka przyniosła wiadomość o zatwierdzę” 
niu wyborów do samorządów, oraz zwtr 
laniu nowych rad miejskich jeszcze przed 
świętami Bożego. Narodzenia, jakoteż o 
w yborze zarządów.

Jak nas informują urzędowo, pogłoski 
te są nieścisłe, władze miejscowe bowiem

j A  C zw artek Dziś: Łucji. Otylfl

i  13 Ju tro : Izydora, SpłrydJ,
W schód słońca: g. 8 m. 02

H  grudnia Zachód: g. 15 m. 46
Długość dnia: g. 7 m. 44

dotąd nie otrzym ały jeszcze zawiadomie­
nia o  zatwierdzeniu wyborów, to. też zu­
pełnie wykluczone jest zwołanie rad przed 
świętami.

Sprawa kandydatury burmistrza Cze­
ladzi również nie została dotąd załatwio­
na. Wśród radnych ,B- B. panują sprzecz­
ne poglądy, to też dziś ma się odbyć spe­
cjalne nieoficjalne posiedzenie radnych,

czynników doprowadzi do uzgodnienia 
kandydatury, niewiadomo.

Rozeszła się również pogłoska, że 
prezydentem Sosnowca ma zostać p. 
Kaczkowski, obecny prezydent Dąbrowy. 
Jest to podobno życzeniem władz w yż­
szych. Równocześnie kolportowana jest 
wieść o powołaniu p. Kaczkowskiego na 
w yższe stanowisko w  Ministerstwie O-

'Hw&niSkm Z&$$ą&śon>s&it
R edakcja i adm inistracja: Sosu0' 

w iec, 3 -go  Maja 3.

T E A T R  M IE JS K I W  S O S N O W C U . ^
D ii i ,  czw arte j;, o .g o d z .  20 m . 18 T e a tr  Miejski 

Sosnow ca d a je  p rzep iękne w idow isko la i.ta s ty c jn ® ' 
8-mi'it c b ra ja c h  p. i  „S an  nocy  to to le j"  W . S zo k s?"- 
C eny  m iejsc znl ooe . • i-

K ą te k , o  godz. 16 speoialne p rzed s taw ien ie ' p o f 9^ . 
niowfc, zakupione dla mtodzieiży szkó l 4redaii*h. „Sen o c'  
le tn ie j" !  W . S zeksp ira ..

W  p ią te k  o  g o d z  20 m . , tS  „ S e n  a o c y  le tn ie j " .
K tN O IE A T R Y  W ZAGŁĘBIU. 

SO S N O W IE C . Z ag łęb ie : „ T ę ra z  i zaw sze” . Pa<sCeJ  
,,B ella  Downa 
hotel ii

B Ę D Z IN . A p o llo

M om us: „H an k a“ . C aslno : „Ludzie

na które przyjadą przedstawiciele rady światy. Urzędowego potw.erdzenia tej 
powiatowej B. B. Czy ingerencja tych wiadomości1, dotąd jednak brak. „B y łam  cl w ie m y "  B ulka: „Ult®3

R edakcja i adm inistracja: K atow ice, 
ulica S o b iesk ieg o  I X ,  —  tel. 349*8*.

k o s z t e m  d ro & n y c fy  &%ievxmwcón>

( p rz e d s ta w ie n ie

Ą  R E P E R T U A R  TEATRU POLSKIEGO W  K A T O ­

W IC A C H .
C Z W A R T E K : Z- 20 „ D o m e k  z  k a r t ” ,
S O B O T A : g. 20 „juko p o g o d a '

ł p r z e d a n e ) .
N IE D Z IE L A : * . 16 „ J u t r o  p o g o d a " *  
g . 20 . .P o l i ty k a  ! m ito Jd "  (p re m ie ra )
W T O R E K : 20 „ S k a l t a ie f z a a k t "

B y to m ia ) .

/ \  R E P E R T U A R  TEATRU POLSKIEGO N A  PRO­
W IN C JI .

R Y B N IK : p ła t e k :  * . 19,45 „ D o m e k  z  k a ir t“ ,  
B IE L S Z O W IC E : w to r e k :  S. 19,30 „ P o l i t y k a  i  ffiS-

ł o l e " .
^  T E A T R  R E W JO W Y  „RARYTAS”.
D zlS  I c o d z ie n n ie  o  E. 19,13 I  21,18 t e w j a  P . t  „ f i ­

g o w y  l i s te k " .

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W *
K A T O W IC E . C a p l to l :  „ B u n to w n ik "  I . .M a łż e ń s tw o  

. *  o g r .  o 4 p , " .  C a s in o :  „ K o b ie ta  w  je g o  t y c h "  (W ie lk a  

.® ra ).  C o lo s s e u m : „ śm fe n te i ta y  s k o k ” .  P a ł a c e :  „ K le e p a -  
, i r a “ . R ia lto *  , ,K s ię ż n ic z k a  p r z e z  30  d n i " .  U n io m  J M a -

* k aT ad a“ .
C H O R Z Ó W . A p o llo :  „ S m le r i  o d p o c z y w a " .  „ K d p d n -  

» z o k “  1 „ A t ra k c ja  c y r k o w a " .  C o lo o s e o m : „ D r a  J a p a ”  

I  „ S o w ie c k i  S in i r e w o lu c y jn y " .
S IE M IA N O W IC E . A p o llo :  „ C z a r  w ie d e ń s k le jo  w a l ­

c a " .  K a m e ra ln e*  „ L e g io n  ś m ie r c i "  i „ M a lż e tls tw o  z ogr. 
o d p  “ .

R Y B N IK . P a ła c *  „ B y łe m  s z p Ip s J e m " ,  „ K o b o ! "  8 T y ­
g o d n ik . A p o llo : „ C z y  d z lM / tz y n *  »o Lucyna". H e llo z j  
„ U r w is  z  W ie d n ia  —  S c a ro p o io "  o r a z  „W n ie w o li  dttra-
g U “  '   -  ' ■

W ’J k in ie  „H elios** p r e n u m e ra to rz y  naszego p ia n ia ,  «*  
o k a z a n ie m  o p la c o n e l  k n r ty  a b o n a m e n to w e ) , f c y z y j ta i a  *  
50 p ro c  zn iż k i P o z a te m  p r z y  d z ie s ią ty m  p o b y e ta  w k l­

n ie  k a ż d y  p r e n u m e ra to r  n a s z e g o  p la m a  otrzymuje b i le t  

g r a t is o w y .
W O D Z IS Ł A W . S ło ń c e *  „ P i t i n l a r z  W a r s z a w y "  ( „ J u ż  

ta k i  te s te m  z im n y  d r a ń " ) .  D y re k c ja  k in a  u d z ie la  30 p r o ­

c e n t  tw e ] , z n iż k i,  p r e n u m e ra to ro m  n a sz e g o ' p ism a , z a m ie s z ­

k a ły m  p o z a  W o d z is ła w ie m .
K O P A L N IA  E M A . H e l io s :  „ M a ta  H a r T ,
S 2 A R L E J .  A p o llo :  „ P o s k ro m ic ie ! " .
N O W A  W IE S . E u ro p a*  „ H a lk i  P a r y i  —  k i i l o  B e r f t a ”  

t  „ P r e r i e  w  p ło m ie n ia c h " .
P r e n u m e r a to r z y  „ S ie d m ln  O r o s z y "  o t r z y tn u ją  90  p ro c .

g n iżk ! w  d n iac h  p o w s z e d n ic h .    .............    .
T A R N . G Ó R Y . K in o  „ N o w o S c l"  w y ś w ie t la  o d  w ie­

d z ie !!  9 g ru d n ia  b r . ,  p o c z ą w s z y  d o  w to rk u  I I  b m . Mim 
p . t. „ C z a r  w ie d e ń sk ie g o  w a lc a " .

P A W Ł Ó W . „ A p o llo *  „ K o b ie ta ,  k tń r*  n ig d y  a l e  z a ­
p o m n i"  W s tę p  25 g ro sz y  n a  k a id e  m ie ląc e .

R A D Z IO N K Ó W . A p o llo :  „ D z iw n y  d o m " ,  „ T u  rz ą d z !  

h u m o r" ,  „ F U p  i F la p " .
P r e n u m e r a to r z y  „ S ie d fh la  O r o s z y "  © tr z jh M b  28 p r o c  

z n iż k i .
r a d j o .

P IĄ T E K , 14 G R U D N IA  1934 K .
K a to w ic e . 6.45 „ K io d y  rarone w s ta ją  z o r z e " .  6.48 

P ł y t y ,  6.52 G im n a s ty k a .  T.07 P ły ty .  T.35 C h w ilk a  p a d  
d o m u . 11.57 S y g n a t  c z a s n . 1.2.03 W la d o m o S c i m e te o ro lo ­

g ic z n e . 12.10 K o n c e r t.  12.43 „ K o s m e ty k a  n a  c o d z lc ń " .  
15,35 C e d u ła  G ie łd y  Z b o ż o w o  -  T o w a r o w e ) .  19-4?

■ O b ra z k i  z  m a tu r y .  16.45 .A u d y c ja  d ia  c h o ry c h .  17.13 K c* - 
ę e r ł  s o lis tó w . 18.00 „ K s ią d z  A le k s a n d e r  S k o w ro ń s k i"  —  
w y g i .  J e r z y  L ahigm an. 18.15 K o n c e r t  p o p u la rn y  *wrMM*tnr 
D . O . K. P .  w  K a to w ic a c h . 1 8 .4 5 . S a m o ch o d o m  p rz e z  
P e r s j ę . '1 9 ,0 0  R e c i ta l  ś p ie w a c z y .  19.30 P t y ty .  19.50 W ia ­

d o m o śc i  s p o r to w e .  20.05 P o g a d a n k a  n h lty c z ta a . 20.18 
' K o n c e r t  s y n ; to n ie m y  

fra n c u s k a , ,

W  przedsiębiorstwach księcia Pszczyń­
skiego, tak' jak w,-Wielu' innych' przedsię­
biorstwach, utarł się od wielu dziesiąt­
ków lat zwyczaj wydzierżawiania starym  
górnikom wzgl. bezrobotnym chałupni­
kom działek ziemi Ł zw . nieużytków. 
Dzierżawcy ci własną pfacę doprowadza­
li takie nieużytki do stanu używalności i 
tworzyli z nich sobie jakkolwiek nędzną, 
ale zawsze pewną podstawę bytu. Pła­
cili czynsz naturalnie za te dziatki w szy­
scy  dzierżawcy. Czynsze te były  dawniej 
rozmaicie płacone. Ody dzierżawca nie 
mógł czynszu zapłacić, wówczas dawna 
dyrekcja księcia Pszczyńskiego rozkłada­
ła mu go na raty. Powszechnie utartym 
swyczaijem w  górnictwie węglowym, 
w ypłacano także w  przedsiębiorstwach 
księcia Pszczyńskiego niektórym inwali­
dom na gwiazdkę po 5,10 wzgl. 20 zł., a 
bardzo biednym, dawano nawet trochę 
'■Węgla.

Obecnie wprowadzony- do przedsię­
biorstw księcia Pszczyńskiego zarząd 
Przymusowy z  p. Kowalskim na czele, 
w ygotow ał do dzierżawców działek ?a* 
wiadomlenie, że czynsz za ow e działki 
ma być jednolity, a to w  wysokości 150

s,»rf

klg. żyta od morgi. Pozatem zapomogi 
gwiazdkowe w gotówce i węglu zostaną 
skasowane. Zarząd przymusowy stanął 
na stanowisku, że dary te nie opierają 
się na żadnych tytułach Prawnych. Poza­
tem zarząd przymusowy zapowiedział, że 
czynsze za działki roine nie będą pod 
żadnym względem umarzane, a kto bę­
dzie zalegał z zapłaceniem tego czynszu 
i nie zapłaci zaległości, zostanie pozba­
wiony dzierżawy.

Wiadomość o tych zarządzeniach za­
rządu przymusowego wywołała wśród 
biednych dzierżawców wielkie porusze­
nie j oburzenie. W ysyłano nawet delega­
cje do kompetentnych władz. Wprawdzie 
Przedstawiciel Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego obiecał zainteresowanym, że 
spowoduje cofnięcie tych zarządzeń za­
rządu przymusowego, ale mimo w szyst­
ko inwalidzi i wysłużeni górnicy ohawia- 
ją się, że zarząd przymusowy jednak po­
stawi na swojem.

A tymczasem nie można przecież sa­
nować przedsiębiorstw księcia Pszczyń­
skiego kosztem najbiedniejszych, tembar- 
dzjej, że chodzi tutaj o drobne sumy. ($)

„T ajem n ica  m alej S i-irley" 
łow M s „K ocha.— lubi., s z a n u je , ." .  'N o w o śc i: „&**■'
li lia " .

D Ą B R O W A . A rs :
C „ Z w y c ię stw o * * .

—  UJĘCIE NIEBEZPIECZNEJ BANDY ZŁO­
DZIEI. 11 bm. policja ujęła niebezpieczną szM 
kę zfodriei, która od dłuższego już czasu grK 
sowała na terenie Zagłębia, dokonując liczny^ 
kradzieży. Między innemi, okradzeni zostali 
sek Antoni, W ojtyi Ludwika oraz jej sublokj’'  
torka Helena Nowakowska, mieszkańcy Klim01?' 
tow a. Nowakowskiej i W ojtysiowej złodziej^ 
skradli 7.800 zł. gotówką ’ cenną biżuterię, 
dziei w  osobach; Niedbalika Stanisława, 
bra LudWika, mieszkańców Zagórza oraz Sta' 
sikowskiego Stefana (kol. „Józefów "), W yszy”' 
skiego Mieczysława z Klimontowa, p r z e k a z a ć  

władzom sądowym.

ABONAMENT „SIEDMIU GROSZY"
z doręczeniem do domu można z a m a w i a ć  
W  DĄBROWIE GÓRNICZEJ u p. J ó z e f a  
Niedbalskiego przy ul. Chopina 20.

—  TAJEMNICA 142,52 ZŁ. W  z w i ą z k u  *
notatką naszą pod powyższym tytułem, p. * , 
toni Gadecki w yjaśnia nam, że istotnie byl ^  
padnięty i obrabow any przez W intera Wac*"' 
w a i Możdżenia W ładysława, którzy zostali r  
przez policję przytrzymani.

—  EGZAMINY DLA OFICERÓW STRA2!

N a p a d ,  k t ó r e g o  n ie  b y t o
J lie fo n tu n m ęę pttmiyts f  m aim ne&o m ieśztiafra

ł l  bm. komisariat będziński zaularnro- rezultatu, to też policja poddała L. szcze- 
wany został przez Adama Latosa z Olku- gółowemu przesłuchaniu. Powtórne śiedz- 
sża, który zameldował o  napadzie rabun- two dało wynik sensacyjny, okazało-się  
kowym, dokonanym na niego przez trzech bowiem, że Latoś pieniądze przepił, a bo- 
osobników. Napastnicy, według meldun- jąc się swej połowicy, symulował napad, 
k i l  pobili' Latosa i , zrabowali mu 100 zł. Pom ysłowego wieśniaka 'pociągnięto do 
l>rzepro wad zony pościg nie dał żadnego odpowiedzialności sądowej.

POŻARNEJ. W  ub. niedzielę przeprowadzono 
Zawierciu egzaminy dia oficerów pierwsze? 
stopnia straży pożarnej. Podobne egzaminy 0 
będą się w  Żarkach, dnia 16 bm. dla rejonu 2 r  
reckiego, (Hu)

J ir a m ifc a  Of&sisJtai
-  STARY DW ÓR MODRZEWIOWY J  

PŁOMIENIACH. W  M arklowicach, gminy W 
m optów, pęw. M iechowskiego w ybuchł . 
nooy na 8 bm. groźny pożar, pastw ą k tó f , 
go padł s ta ry  dw orek m odrzew iow y, w . 
sndść p. W łodzim ierza Bukowskiego, *3’! ■. 
ściciela m ajątku ,w  Mairkocicach. Dwot 
spłonął doszczętnie, zdołano jedynie w yra1j . J c 

miesizkal^ 
Jak 

do^'5

S z u k a j c i e  b e z r o b o t n e g o  F ro n ck a
W  n lo d z id ę  b-eiz robo lny  rran o e ft w  R a ^ tto lc  

n a  iprzedatjifWl-óiii-u ‘teatralnicm , urżądzotnem .przeiz miiej- 
« w w e  K* S. M. i piom zloplał i>a sa li dziesdęć sw oich  
w izy tó w e k , r a  odszukanie k ló rych , nagrody, o trzym ają : 
Tko*c.z Józef, Radlihi, tir . k a r ty  alboń. .1021'66; . Ko Wól 
Ignaięy, f^adlim, a r .  kaTty abon. 35756i S zym tózek 
Joadfeftt, iRa-dlln, ttr. k a r ty  abon. 10402; He fam an lak
Ignacy. JRadlin, n r f k a r ty  abon. 35744; G rab iec  WaleM- 
<ty, Radilin, n r. kar-ty ahón. 104020; Banteoz,ko Jan, 
R adlin ; n r . k a r ty  abon. 108147; Klose-k Józef, RajdHn, 
n r . 'kąirty abon. 113364; D uda Izy d o r, R adlin , n r. k a rty  
abon. 35741 i  N o tfa i A/1'bIna R adlin , n r .  kairty abon. 
101901.

16 bm . bezrobo tny  F ro n cek  b id z ie  baw ił w  Koń-

no do szpitala miejskiego w  Chorzowie. —  Na 
ul. Wolności zasłabła nagle 40-letnia Waieska 
Sobek, zam. w zakładzie dla starców  Bronisła­
w a w  Chorzowie. Odstawiono ją  do szpitala.

—  W E WTOREK odbyły się w Szarleju-Pie- 
karąch, w  pow. świętochłowickim, wybory ńa- 

K o n s e rw a to r ju m . 2-1.05 s k r z y n k a  ' czefnika gminnego. Naczelnikiem został dotych­
czasowy nacźelnik komisaryczny p. Płonka,

   „  —  POSTRZELENIE NA TERENIE KOLE-
—  SPÓR W  PRZEMYŚLE PRZETWÓR- joWYM. Dnia 11 bm. o godzinie 20,20 podczas 

CZYM. Do Komisji Pojednawczej i Arbitrażowej postoju poc;ągu w ęglowego na stacji kolejowej 
w płynął wniosek Związku pracodawców. p w ~  Miasteczko, kilku osobników usiłowało skraść 
mysłu przetwórczego w sprawie spora . zarób- węgiel z w agonów. Napastnicy Obrzucili obsłu-
kow ego z robotnikami. Związek pracodaw ców, 
domaga się obniżki p la c  robo tn iczych  I p o d p a ­
łu  taryfy n a  4 -ry  g ru p y , m ianow icie: drzęw no-
papiernićzą, chemiczną, eiektro-technirzna | me~ 
talowo-przetwórezą. Termin załatwienia spraw y 
w  drodze arbitrażu nie został jeszcze ustalony 
przez komisję; '

—  ZAMÓWIENIA W  PRZEMYŚLE. Mini­
sterstw o Komunikacji zamówiło w  bucie „Ba­
torego" i Królewskiej większą partję żelaza 
konstrukcyjnego za kwotę około 100.000 zł.

—  SĘDZIWY JUBILAT. Nasz stały Czytel­
nik p. Tom asz Macha z Chorzowa III obchodzi; 
w  d r i .  16 grudnia 80-lecie swych urodzin. ”0 0  

ogólnych życzeń przyłącza się i nasza Redakcja,

gę pociągu  kam ieniam i, ran iąc  lekko jed n eg o  z

czycach  na O perze  Liniow e! p. fc: „ P re o io sa " , k tń ra
itr-zaflza Sfcorw. SioiewaAńw S ląskiah  im . „S k o w ro n ek "  
n a  sa lt pani W idaw sk ie) o  jo d z . 19-tel. W  R ydufto- 
w aoh gości na koncerc ie  P ieśn i, k tń ry  o rra d a a  T ow . 
S;MV\vn r:n. „ C e c y lia "  n a  só łi pani K ratow e). W  M i - 
to jó w ie  bodzie n a  p rzed s taw ien iu  teatratoS in , u raa -  
dizonem iprzez K at. S tow . M łodzieży  Oddalał w  J t a -  
fów óii u a  sali H o te lu  P olsk iego . N astępnie w  miej&óo- 
w ości P op ie lów , n a  iprzedsłaav1en!u  te a tra inem , k tó re  
u rząd zą  m iejscow e Kotko te a tra ln e  na sali tpana H o - 
tony.

W e  w szystk ich  m iejscow ościach  b ez robo tny  F ro n - 
cek  iporozlerpja po dziesleó sw oich  w izy tó w e k , r a  
odszukan ie  k tó ry c h , p taćl ipo z ło tów ce od  k a id e ).

konduktorów. W  zamieszaniu padł strzał rew ol­
werowy, który zranił jednego z napastników  
Hugona Zimnlka. Reszta napastników zbiegia. 
Dotychczas nie ustalono, kto by! spraw cą strza­
łów. Zimnika odwieziono do szpitala.

—  ZUCHWAŁE WŁAMANIE W  RYBNIKU.
Ubiegłej nocy włamali się nieznani spraw cy za- 
pomóęą podrobionych kluczy dó miesżKama 
Antoniego Stokłosy, właściciela znanej w Ryb­
niku kawiarni i kina o nazwie „Apolfo", gdzie 
otworzyli łomem biurko i szafy, zabierając więk­
szą ilość wartościow ych rzeczy. W edług do­
tychczasowych obliczeń, w artość skradzionych 
przedmiotów wynosi przćśzło 2 tys. zł. (R)

wać umeblowanie 1 uirządizejite.
S tra ty  oceniają na  około 40 tys. zł.
Kika z doraźnie iprzepro-wadzonego 
dzenia, ogień został ’ podtożciny 
nie z zem sty  preez kow ala folw arku i ifj, 
pomocnika spowodu niepoTOzuimień z wta£C 
oielfem m ajątku, .p. Bukowskim. O bydw aj P 
dejfzand zostali zaaresztow ani. D alsze docl! 
dzenie trw a.

Przepili piciiiądie ,
u n an cio ae  dla UtiroSataff’

W  dniu 21 listopada br. podjął F rancis^ , 
Freiw ald, syn naczelnika gminy z P 'ecCl;„ 
pow . Rybnik, w  urzędzie skarbow ym  ° r̂  
przeznaczonych na  w ypłatę zasiłku dla &,r.; 
robotnych. Po  Otrzymaniu pieniędzy F. ^
się do pew nej restauracja w  Rylin.kn X
sobie nieźle podpił. Nie w ystarczy ło  to 
nakże „bogatem u", w  tym  dniu m ło d z ie ń c y  
więc udaj się do robotników ; Józefa Nę* '̂ 
i Józefa O lęsia do Gaszowic, gdzie w 
z gospod pija tyka rozpoczęła się na n o w o -^  
pewrtym momencie Freiw ald odurą my w ,st- 
z w ielkopańsklm gestem  rzucił praw ie w szb e, 
kie posiadane pieniądze tia ziemię, Oleś i 
w e naturalnie pozbierali i ulokowali w 
snyoh kieszeniach. Zaw ezw any posteruuk0 ^ 
policji chciał sprawcom  pieniądze odebrać 
się mu jednakże nie udało. W obec tego '̂sy  
stkioh trzech niefortunnych wesołków. ź v  
sztowano. W  dniu 11 bm. odbyła się r°pęf)' 
w a karna przed Sądem  O kręgow ym  w fKL< 
tiiku. W  czasje przew odu sądow ego 
ęąyt się głów ny oskarżony Fre!w a'd 4
naiwnie, tw ierdząc, iż przepijał pieniąd^gal 
przekonaniu, ie  są  jego własnOśc‘ą. .  1.1 d " ’
w jjąw szy  pod uw agę zeznania świu-j" 
skąza? Freiw alda na rok więzienia. a - “ y  
go i Olesia na pół roku więzienia, z a w ^  
jąc jed n ak ie  tym  dwu ostatnim  wykon 
k a ry  na trzy  iąta. (r)

Pned unieruchomfenieni kop. „Rymct
® e£~ zw  Skomisawzm zapm ^ nie pwzed św ię ta m i

„rf
Jak nam  d o n o s z ą  z R y b n ik a ,  w y - r e k c j a ,  ż e  z m u s z a ją  j ą  d o  t e g o  k r o k u  z a jm ie  k o m i s a r z  d en to W lizacy Jn Y *  f\t

s t ą p i ł a  . g e n e r a l n a  d y r e k c j a  R y b n ic k i e -  f a t a ln e  s t o s u n k i  g o s p o d a r c z e ,  w  ja k i c h  k a ż ą  n a jb l i ż s z e  d n i .  W  k a ż d y m
g o  G w a r e c t w a  W ę g lo w e g o  z  w r i lo s -  s ię  k o p a ln i a  z n a jd u j e  i, ż e  d y r ć k c j a  d la  k i l k u s e t  r o b o t n ik ó w ,  ' z a l ' l , ( 'ja j«

WYPADKI. Ulicą Wolności w* Chprzawię k ie m  do k o m i s a r z a  d e m ó b i l i z a c y jn e g o  m u s i  d o p ła c a ć  d o  k a ż d e j  t o n y  w ę g la  n v c h  n a  k o p . , . ! v v ; ,u i " ,
śzedl ubiegłej nocy mieszkaniec Rudy, Herman 0  tjrmczaaOwe unieruchom ienie .fco p . n 0  g d o  4  e r o s z e  “ s ię  n a d c h o d z ą c e  ś w ię t a  iekc>m eC
Golec. W pewnej chwili Golec poślizgnął się 1 .-.-ąL; - w \\t ■ V 1 • . - i  . . • t, * 1 u  /  ,
upadł na trotuar tak nieszczęśliwie, że Odniósł »R ym er w  N ied ob czycach . W  u z  j a k i e  s t a n o w i s k o  w  tej s p r a w i e  w j a s n y c h  k o lo r a c h ,  ( r j
ciężkie obrażenia na głowie. Rannego odstawio- sadnietiiu w itiosku sw eg o  podaje dy -
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Spowiedź Kilki nieślubnego dziecka
przed, l ą d e m  €^regowym w fasnowcu

Jedna z lokatorek wielkiej kamienicy 
11A 3 w  Sosnowcu, przy ul. 3-go Maya, 
Wracając do domu, usłyszała nagle kwile- 
n|e niemowlęcia. Z prawdziwemr zdumie- 
,Tiem patrzyła na małe zawiniątko, z któ- 
r®go w ychyliła się mała główka po- 
Uuconego przez matkę dziecka. Porzu­
cone niemowlę umieszczono w  miejskim 
Przytułku dla dzieci, a zawiadomiona o  
tem policia w szczęła poszukiwania za 
-klatką.

Ustalono wkrótce, że matką dziecka 
Jest Cecylia Ch. z  Jęzora Pow . Chrza­
nowskiego, którą wkrótce odszukano.

Wczoraj Ch. stanęła przed sądem o  
kręgowym w  Sosnowcu, gdzie z płaczem  
^Powiadała się ze sw ego życia. Jak wiele 
Podobnych jej istot padła ofiarą uwodzi­
ciela. a owocem tego było dziecko. Cier­
piała w ięc skrajną nędzę, bo mimo naj­
szczerszych chęcj nigdzie nie mogła zna­

leźć pracy. W tedy w  głow ie jej strasz- Sąd uwzględniając okoliczności fago- 
ny powstał plan zbrodni, przerażona je- dzące skazał nieszczęśliwą matkę na 6 
dnak samą myślą o tem, porzuciła dziecko mieś. więzienia, zawieszając jej wykona* 
w  kurytarzu, a sama zbiegła. nie kary na 2 łata.

Śledztwo w sprawie pożaru firmy Grajcar
K » R * s e  w I c s l c  3 1

Jak nas informują urzędowo, śledztwo 
w  sprawie tajemniczego pożaru w  skła­
dzie W. Grajcara w  Sosnowcu, przedłuża 
się i nie prędko się zakończy.

Obecnie przesłuchiwani są coraz to no. 
w i świadkowie, którzy zeznaniami swemu 
wikłają śledztwo. Rozpoczęty przez agen­

tów Tow. Ubezp. „Piast" szacunek strat, 
spalonego towaru, też przedstawia pew­
ne trudności i przeciągnie się około 2-ch 
tygodni.

Sprawa tajemniczego pożaru jest na­
dal przedmiotem ogólnych zainteresowań.

Stali C zytelnicy „Siedm iu G roszy", L udw ik 
i A lm a K ow alkow ie, zaw arli zw iązek  m ałżeń­
ski. Ż yczym y im pom yślności n a  n ow ej d ro ­

dze  życia.

Krwowo strzelanino
Sosnowcu

M ięd zy  W ik torem  G olą a niejakim  
Talfusem , zam ieszkałym i w  S osn ow cu  
°b ok  ceg ie ln i renardow skiej, istn ia ły  
°d daw na nieporozumienia i dochodzi­
ło między nimi do częstych bójek.

W czoraj ok o ło  ogdz. 20 W ik tor  
Gola, w y szed łszy  z dom u w  stan ie pi- 
ianym , natknął się na swego wroga 
Palfusa. O panow any rządzą zem sty , 
dobył rew olw eru  i z bliskiej odległości 
zaczął strzelać w kierunku Falfusa. 
U iym  kierunkubgkń bgkń  b gk  b g  bgb

M im o, że G ola był pijany, strzela ł 
pełnie, gd yż Falfus został trafiony 
i z jękiem zwalił się na ziemię. W id ząc  
to, G ola zb ieg ł w  n iew iadom ym  k ie­
runku.

Z aalarm ow ana policja  przybyła na 
ńiiejsce zbrodni, gd zie  zastała pławią­
cego się we krwi Falfusa, który w 
brodze dc szpitala wyzionął ducha.

Jak nas inform ują, w  czasie  strzela­
niny został ranny ktoś z  przechod­
niów, jednakże n ie udało nam  się  
Ustalić nazw iska rannego, gdyż policja 
odmówiła udzielenia informacyj w tej 
sprawie.

Za zb ieg łym  m ordercą zarządzono  
Energiczny pościg .

Ze w zg lęd u  na spóźnioną porę, 
^ c z e g ó ły  podam y w  ju trzejszym  nu­
merze. (a s .)

Polfcfa dokonała licznych aresztowań
w  zw iązki z  morderstwem w Katowicach - Bryaowle

Ś ledztw o w spraw ie zam ordow ania  
starszego  post. policji śp. E rnesta  H ir- 
ta  prow adzone jest w  dalszym  ciągu  
bardzo energiczn ie. P olicja  urządziła  
obław ę, aresztuje szereg osób. ze 
świata przestępmlego.

N a ślad spfw w ców  zbrodni dotych­
czas nie natrafiono. G łów na K om enda  
P olicji w yzn aczy ła  nagrodę w kwocie 
tysiąca złotych dla osoby, która przy­
czyni się do ujęcia zbrodniarza.

W  ub. środę odbyła się  sekcja zw łok

zam ordow anego śp. st. posteru n k ow e­
g o  H irta , która w ykazała , że denat 
otrzym ał śmiertelny postrzał w lewą 
skroń, przyczem  kula p rzeszyła  m ózg  
i w yszła  praw em  uchem .

Prokurator W3rdał zezw olen ie  na  
pochow anie zw łok , to  też  pogrzeb  śp. 
M irta odbędzie się  w piątek, 14 bm. 
o godz. 14. W yp row ad zen ie zwłok na­
stąpi z kostnicy szpitala miejskiej© w  
Katowicach przy ul. Raciborskiej, (as)

Rozprawy o niestawienie
Znany z licznych procesów i innych 

niefortunnych w ystępów kierownik dzia­
łu egzekucyjnego II Urzędu Skarbowego 
w  Katowicach, p. Sadkowski, w ytoczył 
dwie skargi przeciwko b. w ydaw cy bru­
kowego pisemka, p. Wojciechowi March­
wickiemu, o .zniesławienie. Sw ego czasu 
w  wymienionym brukowcu Marchwickie­
go ukazały się dwa artykuły, w  których 
stawiano p. Sadkowskiemu szereg cięż­
kich zarzutów. Jako świadkowie w  spra­
wie tej zeznawali: dyr. Minasowioz z  
Bielska, wicewojewoda dr. Sałoni. nau­
czycielka p. Pawłowska, p. Woliifeiier 
orez radca wojewódzki p. Kownacki.

Sąd po rozprawie skazał Marchwic­
kiego w  jednej sprawie na 3 miesiące are­
sztu I 100 zł. grzywny, w  drugiej zaś 
sprawie na 3 miesiące aresztu i 50 zło­
tych grzywny, przyczem w  obu spra­
wach zawiesił sąd Marchwickiemu w y ­
konanie bary na 3 lata. (s)

Oszustz w i l i  M i  H tte g o  i Ił gmin
sprzedawał sfałszowane świadectwa przemysłowe

Dnia 10 bm. o  godz. 22 policja aresz­
towała w Katowicach-Załężu b. urzędnika 
kolejowego. Franciszka P e n k a l ę  z 
Chropaczowa (Kościelna 5), który od pe­
wnego czasu chodził od składu do składu 
i, przedstawiając się jako urzędnik skar­
bowy, odbierał kupcom świadectwa prze­
mysłowe za rok 1934, przyrzekając im, 
że w najbliższym czasie otrzymają świa­
dectwa przemysłowe na rok 1935, a rów­
nocześnie pobierał od tych Kupców  po kil­
ka złotych zaliczki. W niektórych w y­
padkach nawet oszust pobierał większe 
sumy na poczet należności za nowe świa­
dectwa przemysłowa.

Przeprowadzona u Penkaii rewizja 0- 
so b is ta , dała nadspodziewany wynik. Z n a ­
leziono mianowicie przy nim pieczątkę

Wydziału Skarbowego, 14 pieczątek po­
szczególnych Urzędów Gminnych, jak 
Magistratu m. Katowic, Chorzowa, Świę­
tochłowic itp. Oczywiście, że wszystkie 
te pieczątki były bardzo umiejętnie po­
drobione. Pozatem znaleziono przy are­
sztowanym wiele fałszywych niewypeł­
nionych świadectw przemysłowych, wiele 
fałszywych kart przemysłowych i 1200 
skarbowych blankietów nadawczych.

Odwiedzając kupców, którzy okazy­
wali chęć wykupienia świadectwa prze­
mysłowego na następny rok, oszust i fał­
szerz natychmiast wystawiał takie świa­
dectwa i, przybijając na nich odpowied­
nie pieczęcie, inkasował pieniądze. Kup­
cy zostali wskutek tego narażeni na po­

ważne straty, gdyż fałszywe świadectwa 
przemysłowe nie zostały oczywiście przez 
władze skarbowe uznane i kupcy muszą 
wykupywać obecnie nowe prawdziwe świa­
dectwa „przemysłowe. M. in. została po­
szkodowana wdowa Marja Wróblowa z  
Katowic-Załęża, na szczęście tylko na 

5.50 zł. Wprąwdzie oszust usiłował w y­
łudzić od niej większą kwotę, której wdo­
wa jednak nie posiadała.
. Policja prowadzi obecnie dalsze do­
chodzenia, celem wykrycia wszystkich  
poszkodowanych i ewentl. wspólników 0- 
szusta. Penkala został odstawiony do sę­
dziego śledczego Sądu Okręgowego w Ka­
towicach, który zarządził osadzenie 0- 
szusta w areszcie śledczym, (s)

TU WYCIĄĆ!

Humot
ZACHĘTA.

. Uo kasy sali koncer­
towej p rzed koncertem 
)ana Kiepury, podchodzi 
jal<aś dam a z synkiem: 
. —  Ile kosztuje bilet 

trzecim rzędzie krze- 
—  pyta kasjera. 

Piętnaście franków. 
■— Dam a zw raca się 

n°  synka:
T— A widzisz? Ludzie 

Wacą po piętnaście ran- 
za bilet. Czy teraz 

"areszcie będziesz się 
Czy! śpiew ać?

OBROŃCA cno ty .
.. J®go-ni ość do niewia- 

y z pieskiem:
„ A ten piesek, pro- 
; w pani, czy jednak 

st spokojny w  nocy? 
v ~~; To jest jedyny 0 - 

°nca mojej cnoty —  
aPe\vnia „dziewica" —

* fey w y .n0Cy Śpi i3k

przeraził się .
żu«r* W y p ra ż  sobie mę- 
w .!u> poszłam wczoraj 
ak?szcie do lekarza,

nie badałfrr DdUdi
K,,, iQwnie, kazał 
Br. 0 P 
k -(lpisa! nii

mnie 
mi

PrF". Pokazać język 1 
środek■ lUI

^acniający.
Na miłość boską! 

-a  nie na język,
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—  P rzyjd ę tu po obie dziel —  rzek i spokojnie. 
— M oże przyjaciele moi p ożyczą  mi pieniędzy. 
W  każdym  razie przyniosę odpow iedź.

—  C zekam  na pana aż do szóstej! odparł 
W olf. —  B ądź pan punktualnym ... ja bow iem  nie 
spóźnię się  z rozkazem  aresztow ania ani o minutę.

B ondi w ypadł jak sza lon y  na ulicę i pędził, jak 
gd yb y  go szatani ścigali. Żółta jego tw arz w y k rzy ­
w iła  się  okropnie... P lan, jaki w  g ło w ie  mu p ow sta ł, 
odbijał się  w yraźn ie na tw a rzy  zbrodniarza.

Skłam ał, m ów iąc W olfow i, że uda się  do p rzy­
jaciół. N ie znał on nikogo w  W iedniu, k toby m ógł 
mu p o ży czy ć  tak znaczną sum ę, trzeba w ięc  było  
w y szu k a ć  innego sposobu pozbycia  się  natrętnego  
w ierzyc ie la .

Sposobem  tym  m ogło  b y ć  tylko... m orderstw o. 
Bondi na w szy stk o  byt zd ecyd ow an y.

W oli m usiał um rzeć! Inaczej karjera jego b y ła  
zagrożona.

—  Trzeba ty lk o  tę rzecz  m ądrze urządzić! —  
m yśla ł. - -  Nie jestem  przecież pospolitym  m order­
cą  i nie napadnę go z rew olw erem  w  ręku w  jego  
.w łasnym  domu. W ytoczon ob y  śled ztw o , a to za ­
w sze  rzecz  n iebezpieczna, bo przecież stary  lich­
w iarz  zapisał sobie w  książkach moje nazw isko!  
ł w yd a ło b y  się, że tylko ja m ogłem  m ieć k orzyść  
z jego śm ierci! Nie, usunięcie W olfa będzie arcy­
dziełem  na poiu m orderstw a!

R ozm yślając ciągle nad sw oim  zamiarem, 
w szed ł do restauracji i kazał sobie podać obiad.

P rzy  jedzeniu układał plan m orderstw a, przy  
cygarze , które z  rozkoszą palił, b y ło  już w szy stk o

—  3 8 9  —

Ja niei na którego m iłość  za w sze  lic zy ć  m ożesz... 
m am  nikogo!

—  Pani jest n ie sz c z ę ś liw ą ? —  szep n ęła  Hanusia  
z  w sp ółczu ciem . —  M oże ja zdołam  panią pocie­
szyć ... A ch, uczyn ię w szy stk o , co  k ażesz , ty lko  po­
zw ó l m i tu zostać, nie w ypędzaj m nie na ulicę.

—  Z ostaniesz u mnie, przyrzekam  ci to. I mu­
sz ę  c i pow ied zieć  nareszcie, kto jestem . M oże s ły ­
sza ła ś  już o  m nie?... Ludzie nazyw ają  mnie naj­
sz c z ę ś liw sz ą  kobietą w  W iedniu, bo nie znają m ego  
sm utku... Jestem  T eresa  Krones!

—  O B o że! — krzyknęa H anusia. — N asza naj­
s ław n iejsza  artystk a!. Jaka szczęś liw a  gw iazd a  
sprow adziła  mnie do tego domu! Jakie to  n iezm ier­
ne dla mnie szczęśc ie !

—  P ostaram  się o  tw oje szczęśc ie . N apiszem y  
do tw eg o  narzeczonego, aby przyjechał, w eźm iecie  
ślub potajem nie... AJbo lepiej, m y pójdziem y do nie­
go i fam ślub w a sz  m oże się  odbyć bez rozgłosu! 
P otem  w rócisz  ze  mną do W iednia i ja w ystaram  
się o  dobre dla n iego m iejsce. M am dużo znajom o­
ści, nie będzie to w ię c  zb yt trudne!

—  Jakże mam pani za to d zięk ow ać! ■— za w o ­
ła ła  Hanusia ze  łzam i. —  C ałe moje ży c ie  nie star­
c z y  na okazanie -w dzięczności, jaką w  sercu czuję. 
A le pani będziesz  także szczęśliw ą , bo kto jest tak 
dobrym , tego  B óg nie opuści!

H enryk b y ł m ężem  innej, dla niej w ię c  przestał 
istnieć.

To też T eresa  uśm iechnęła się sm utnie. W ie­
działa ona, że szczęścia , o jakiem  m arzyła, nie osią­
gnie już nigdy.



Hitler nie chce Pomorza
d e p u t o w e n m e g o  G o ą s '« n  w  P i c a r s i s l l f

Paryż, 12. 12. (PA T)
Przewodniczący unji narodowej b. komba­

tan tów  deputow any G oy wygłosi) w  Marsylji 
odczyt na tem at swej słynnej rozm ow y z kanc­
lerzem Hitlerem. Prelegent starał się na w stępie 
w ykazać, że spotkanie jego z kanclerzem Hitle­
rem było ostatnim  etapem  rozmów między b. 
kom batantam i, prow adzonych już od 12-tu lat. 
N a w stęp ie  rozm ow y kanclerz  H itler ośw jad - 
czył, że  p rzem aw ia  ty lk o  jak o  b. k o m b atan t, a  
n ie  jak o  k ierow nik  polityki niem ieckiej, da le j 
kanclerz zaznaczył, że jeg o  książka „Mein 
K am pi“ zo sta ła  napisana p rzed  12-tu la ty , t .  j., 
g d y  Francuzi okupowali jeszcze  Ruhrę. Obec­
nie kanclerz jest zorjentow any w kierunku po­
koju. Mówiąc o sprawie Alzacji i Lotaryngii, 
kanclerz oświadczył: „Czy sądzicie, że w arto 
rozpoczynać wielką w ojnę o kraj, który obu 
państwom  przyczyniał zawsze kłopoty".

O granicy polsko-niemieckiej kanclerz Hitler 
ośw iadczył: „800.000 N iem ców  zam ieszkuje
„K o ry tarz " . A żeby ich odzyskać, trzeb ab y  p o ­
św ięcić  2.000.000 k o m b atan tó w . U w as, jak  i u 
n a s  b . k o m b atan ci p ra g n ą  poko ju . B yłby  Sza­
leńcem  ten , k to  chciałby  p rzesu n ąć  o kilka me­
tró w  choćby  jed en  słup  g ran iczn y " .

W  wyriiku rozmowy kanclerz Hitler zobo­
w iązał się wysłać do Rzymu rzeczoznawców 
niemieckich.

Znane są rezultaty rozmów rzymskich i od­
prężenie, jakie one spowodowały. Przeładowana 
dotychczas elektrycznością atm osfera została 
uzdrowiona. W ypadki marsylijskie pozostały 
bez niebezpieczeństwa dla pokoju".

W  zakończeniu orzemówienia deputow any 
Goy starał się uzasadnić politykę zbliżenia fran- 
cusko-niemieckiego, popieraną przez b. komba­
tantów .

S t o i c ^ w s c f i r a  

a naiodowi Aocjali&ci
, B erlin , 12. 12. PAT.

Na zebraniu oficerów w  Berlinie, mjr- 
T o trlsch , naczelnik wydziału w ew nętrznego 
m inisterstw a Reichswehry, wygłosił odczyt o 
stosunku armji niemieckiej do państw a narodo- 
wo-socjalistyćzńego. Przysięga złożona przez 
żołnierzy niemieckich kanclerzowi Hitlerowi,

ozn acza  bezw aru n k o w o  zobow iązan ie  do po- ty czn a  nie istn ia ła  n igdy . D aw na przedw ojen - 
slu szeń stw a  jeg o  rozkazom . Nie przekreśla  to  n a  n iem iecka a rm ia  by ła  m onarch istyczna, a  
b ezp arty jn eg o  charak te ru  arm ji. A rm ja apoli- dzis ie jsza  m usi być  n a ro d ow o-socja lis tyczną.

K R A J Y
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Największa ooiśka spółdzielnia
n> C a r e c f t o s ł o w a c i i

Bicara 15 c r fw m liw w
M oraw ska  O straw a , 12. 12. Tel. wl.
W  Łazach odbyło się walne zebranie naj­

większej polskiej spółdzielni w Czechosłowacji, 
„Centralnego Stowarzyszenia Spożywców dla 
Śląska", które posiada 120 sklepów przeważnie 
pomieszczonych w własnych budynkach na te­
renie wszystkich prawie gmin obu etnograficz­
nie polskich powiatów, swój młyn, fabrykę wę­
dlin, rozlewnię piwa i wody sodowej, prażalnię

k aw y  i t .  p . Spółdzielnia liczy około 15 000 
członków , za tru d n ia  250 ludzi. O brót wyniósł w 
roku sprawozdawczym 30 miljonów Kcz., udzia­
ły członków 2,800.000 Kcz., fundusz rezerwo­
wy 1 i pół miljona Kcz.,' wkładki oszczędnościo­
we członków 10 miljonów Kcz.

Zarząd stowarzyszenia pozostał niezmienio­
ny. Prezesem jest w  dalszym ciągu p. Sikora 
z Czeskiego Cieszyna.

Czy zmiana rządu w fngosiawji
MzwnmmMzm mm ustawił

L ondyn, 12. 12. Tel. wł.
Daily Mail w  doniesieniach z Białogrodu po­

daje pogłoskę o bliskiem ustąpieniu gabinetu 
Uziinowicza. Stanow isko  obecnego  p ren ijera  
m iało  zo stać  zachw iane  n ask u tek  d eb a t g e n ew ­
skich . Zmiana rządu nastąpiłaby w  ciągu kilku 
dni. Dziennik twierdzi, że obecny minister woj­
ny i marynarki, gen. ZifkoWicz posiada najwię­

cej szans na objęcie steru rządu. Jak wmcłomo, 
gen. Zifkowicz był premjerem pierwszego rządu 
autorytatyw nego po ogłoszeniu dyktatury kró­
lewskiej w dniu 6 stycznia 1929 r. U chodzi cm 
z a  zw olennika rząd u  silnej ręki i człow ieka o  
nieugiętej energ ji o raz  m ęża  zau fan ia  kó ł w o j­
skow ych .

O brady  Sejmu nad bud ie tem
( B u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  & o e z t i  ( fe te& w a fó m

Fre n u yc la  kosnnnlsló!*
W  a r s z a w a. 12. 12. Te!, w l.
Frakcja komunistyczna w Sejmie zgło­

siła się z propozycją do P. P. S. w  sftra- 
w ie wspólnej akcji wiecowej dla uzyska­
nia amnestji dla więźniów politycznych 
i zniesienia obozu izolacyjnego w Bere* 
zie Kartuskiej.

Komuniści zaproponowali socjalistom  
urządzenie wspó'nego zebrania w lokalu 
frakcji komunistycznej w tej sprawie. Do­
tychczas niewiadomo. Jak socjaliści usto­
sunkowali się do tego zaproszenia.

Alsonuicie SC-
„ S ie d e m  9 r o s x «

W a r s z a w a .  12. 12. Tei. w ł.
Na porządku dziennym sejmowej ko­

misji budżetowej znalazł się budżet Mi­
nisterstwa Poczt i Telegrafów, referowa­
ny przez po?ła Dobrzańskiego, z B. B. 
Mówca zaznaczył, że w wykonaniu pla­
nowej polityki, o pa i tej na zasadach han­
dlowych, uruchomiono poczty peronowe 
i hotelowe. Inowacje te doznały życzli­
w ego przyjęcia. Omawiając ruch przesy­
łek listowych, referent przytoczył, że w  
roku 1929. kiedy ruch ten był najwięk­
szy, przesyłek listowych było 999,2 milj, 
sztuk, a w  roku 1933 —  6/6,7 miljonów 
sztuk. Spadek ten w ostatnim toku, w 
porównaniu do poprzedniego, wydatnie 
jednak zmalał. Ruch paczek załamał się 
w  roku 1930, a w następnym roku spa­
dek osiągnął 1.400.000 sztuk. Obecnie za­
znaczył się i w  tei dz!edz!uie pewien 
wzrost. W roku 1933 liczba p3czek w  ru­
chu krajowym wynosiła 7.800.000. W po­
równaniu z  rokiem poprzednim ruch tele­
graficzny w  okresie bieżącym wykazuje 
tendencję zw yżkow ą. Jeżeli chodzi o ruch 
telefoniczny, to w porównaniu z rokiem

1933 wykazuje on. za wyjątkiem rozmów  
międzynarodowych, poważną zwyżkę.

W  dziedzinie spraw administracyjno- 
gospodarczych uproszczono administra­
cję, co  daje 200.000 zł. rocznie oszczęd­
ności. W roku bieżącym daje się zauwa­
żyć tendencja do Wzrostu wydajności do­
chodów przedsiębiorstwa. W pierwszych  
7 miesiącach wypracowano nadwyżkę w  
sunre 10,2 mili zł. Jednem z najważniej­
szych zagadnień jest . sprawa radjofoniza- 
cji kraju. Rok bieżący dał przyrost abo­
nentów radjowych zaledwie o 3.637 osób. 
Omawiając politykę personalną m inister  
stwa poczt i telegrafów, referent wniosku 
zwrócił się do ministra z prośbą, aby za­
niechał dalszych redukcyj personalnych i 
aby w ydał zarządzenie o  udzielaniu ur­
lopów w ypoczynkowych kierownikom I 
kierowniczkom agencyj pocztowych, któ­
rzy często od kilku lat nie korzystają z 
wypoczynku urlopowego.

Preliminarz wyraża się po stronie 
w pływ ów  kwotą 179,8 milj., po stronie 
wydatków zaś cyfrą 173,8 milj. zł.

—  P rzy g o to w an e  zo sta ło  ro z p o rz ą d z e n i 
M in isters tw a S karbu , w  sp raw ie  wykona®-3 
ro zp o rząd zen ia  P re z y d en ta  R. P . z  d n ia  24 ti"; 
m ies. o  u lgach  w  sp łacie  d ługów  posiadaczy 
g o sp o d a rs tw  w iejskich  o raz  ro ln iczych przed­
sięb io rs tw  i in sty tu cy j w  b an k ach  państwo*

—  S en a to r B ronisław  R ydzew ski, prof. u®1* 
w ersy te tu  w iłeńskfego, nad esła ł n a  ręce  mar* 
sza lk a  R aczkiew icza p ism o z zawiadomienie®1 
o  zrzeczen iu  s ię  m an d a tu  sen a to rsk ieg o  spo- 
w o d u  p rzed łu ża jącej się choroby , k tó ra  unie* 
m ożłiw ia na leży te  b ran ie  udziału  w  pracach 
Senatu .

—  W  lokalu podoficersk iego  k asy n a  garn<* 
zonow ego  w  W arszaw ie , rozpoczęły  się obra* 
d y  naczelnego  w a ln eg o  zg ro m ad zen ia  delega* 
tó w  i kół Po lsk iego  B iałego K rzyża.

—  N a czas d o  1 m arca  roku  przyszłego? 
zm niejszono  liczbę dni, u w ażan y ch  za  łydzie® 
p racy , do  czterech  d la  p o d leg a jący ch  obowiąz* 
kow i zabezp ieczen ia  n a  w y p ad ek  bezrobocia- 
Odnosi się to  d o  w szystk ich  robo tn ików  sezo­
now ych , k tó ry ch  sk ładka  w ynosi 4 p roc. R°* 
bo tn icy  sezonow i, k tó rzy  p rzed  dniem  w ejśc ia  ^  
życie teg o  ro zporządzen ia  zgłosili sw e  pretefl*

' s je  do  zasiłków , ale  ich nłe o trzym ali, mogS 
d o  31 m arca  dokonać  p o n o w n eg o  zgłoszenia*

—  Na konferencji ob ro ń có w  u  sędziego 
śledczego  usta lo n o  osta teczn ie , że  w ysokość 
kaucji d la  b . d y re k to ra  V aerm aersch a  w yniesie 
n a  h ipo tece  1.000.000 z!., w  g o tó w ce  250.000 
zł. B. dy r. C aen będzie  w y puszczony  n a  w ol­
n o ść  z a  k au cją  h ipo teczną  250.000 zł. —  go'
tó w k ą  100.000 zł.

—  B elgijski m in iste r finansów  G u tt przybył 
do  P ary ża . M inister finansów  G erm ain  Marti® 
pod e jm o w ał śn iadan iem  sw eg o  be lg ijsk iego  ko­
legę.

—  D zienniki don o szą  z  B rukseli o  wyjeździ® 
do  R zym u belg ijsk iego  m in istra  przem ysłu  1 
han d lu  van  Isacker, k tó ry  p rzep row adzi w  Rzy­
m ie rokow an ia , m ające  na  celu rozw inięcie w y­
w ozu  w ęg ła  be lg ijsk iego  do  W łoch.

—  W  a p artam e n ta ch  po lsk iego  a tta c h e  w o j­
sk o w eg o  w  R ydze płk. U eb ich a  odbyło  się po­
żegnan ie  b . g łó w n o d o w o d ząceg o  arm ji ło tew ­
skiej g en . Pen ik isa, p rzech o d ząceg o  w  sta® 
spoczynku  sp o w o d u  p rzek roczen ia  granic.1' 
w ieku.

Po dyskusji zabrał głos minister Kalińsk1- 
W  godzinach popołudniowych kom isi1 

pnzystąpiła do rozpatrzenia budżetów  Sejm’1
i Senatu R. P. P relim inarz Sejm u zam yka sW 
kw otą 6.033.300 zł. D je ty  pose lsk ie  w ynoszą
5.262.000 zł. P rz e w id z ian y  zo s ta ł w y d a łe ś
11.000 zł. na rem ont hotelu poselskiego. Do­
chodowość hotelu jest bar-dzo niska. W  rok** 
ub. tylko 39 posłów  stale tam  zamieszkiwał®-

Następni© przestąp iono  do obrad nad pfe'  
liminairzem budżetow ym  Senatu, który prz®", 
w iduje w  w ydatkach 1.621.600 zł. P o  k ró tk i^  
d y sk u s ji o b a  b u d ż e ty  p rz y ję to  w  brzm ienia 
p rzed ło żen ia  rząd o w eg o .

Następne posiedzenie komisji w yenaczoiF 
zostało  na dzień 13 bm.

TU W YCIĄĆ!

—  390 —

Takim  To sposobem  w e sz ła  Hanusia do domu 
T eresy  i sta ła  sie  tei najlepszą przyjaciółką i po­
w iernicą.

ROZDZIAŁ XXXI.

NIEGODZIW E ZAMIARY.

U cieczk a  Hanusi zn iw eczy ła  nędzny układ po­
m ięd zy  W olfem  i baronem  Bondi. W olf nie potrze­
b o w a ł teraz już o szczęd za ć  barona, k tóry zięciem  
jego zostać  nie m ógł.

G dy Hanusia w y b ieg ła  z pokoju, spojrzeli oba- 
d w aj nędznicy na sieb ie, a o czy  ich w y ra ża ły  strasz­
ną n ienaw iść i... groźbę.

— Pan w szystk iem u  w inien! — k rzy cza ł W olf, 
podnosząc zaciśn iętą  p ięść do góry. — O św iad czy­
łe ś  s ię  d z iew czy n ie  w  taki sposób , że  ze  strachu  
w  g ło w ie  jej się  przew róciło . M yśla łem , że ś  trochę  
zręczn iejszy !

— Z ręczn iejszy ? ! —  p o w tó rzy ł Bondi szy d er­
czo . — D ałem  sobie radę z innemi kobietam i, b y ł­
bym  i tę gąskę pozysk ał, ale pan zażądał odenm ie  
rz e c zy  niem ożliw ej.

— C zem u?
— B o córka pana kocha innego tego Francisz­

ka W e sse ły !  1 kto w ie, jak daleko stosunek ich...
— Co pan ch cesz  przez to p ow ied zieć?  —  

krzyknął W olf groźnie.
— W idzę, że mnie pan rozum iesz! — odrzekł 

Bondi. uśm iechając się  z łośliw ie .
— Jesteś podłym  oszczercą , mój baronie.
W oli m ów ił ochryp łym  g łosem , a o c z y  jego

D łysneły  złow rogo .
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— M ylisz się  pan, że  w szy stk ie  d z iew czy n y  są  
zep su te?  M oże te, które pan znasz, ale moja cór­

ka jest czy stą  i n iew inną. Ja ręczę  za nią! R o­
zu m iesz?

—  No, no, ręczy ć  za nikogo nie m ożna! P r z y ­
zw oita  d ziew czy n a  nie opuszcza domu ojca i n ie  
biegnie na ulicę... T ylk o  taka robi to, która już nic 
nie ma do stracenia!

—  D obrze! — syk n ął W o lf .—  M ożesz pan my­
śleć , co ch cesz , o mej córce, bardzo mi to obojętne, 
ale pom iędzy nami w szy stk o  skończone. Nie przy­
m uszałbym  teraz n aw et Hanusi do zaślubienia pana! 
D obrze zrobiła, że odm ów iła... Zna ona się  w i­
docznie lepiej na ludziach, niż ja. A le z tem  w s z y ­
stk iem  żądam  zapłacenia  w eksli... Jeżeli pan za­
p łacić nie m ożesz , kążę natychm iast a reszto w a ć  
pana.

Bondi zbladł. P ozn ał teraz, że zadaleko się  po­
sunął i że  W olf będzie nieubłaganym .

— Daj mi pan jeszcze  trzy m iesiące... —  zaczą ł 
pokornie.

—  Nie! N aw ef nie dam trzech dni! — przerw ał 
W olf stan ow czo . — Nie m ogę pana zm usić do po­
zostania w  W iedniu, uciekaj, jeżeli ch ceśz  do W ar­
sz a w y . ale ja i tam cię znajdę! I ca le  dw orskie to­
w a rzy stw o  dow ie sie. że  baron Bondi nie płaci dłu­
g ó w  honorow ych . Z obaczym y, co p ow ie na to 
W ieiki K siążę K onstanty!

Bondi byt w  rozpaczy . W ied zia ł on, że W olf 
spełni groźbę i zn iw eczy  całkiem  jego orzy sz ło ść .

N agle p rzysz ła  mu okropna m yśl do g łow y!.

Hum ot
Z B Y T  GO RLIW A ,  

„PERŁA ■
Pani Malwina w yp1̂  

wiedziała służbę, ®*. 
daw no zgodzonej 
— Pan domu jest m®c 
no zdumiony.

—  Że też żadna s '̂e 
żąca nie może u ci0®', 
dłużej pobyć! Stan?", 
czo wina jest po twojej 
stronie! Przecież KaS.g 
wypełnioła sumie®®1 
sw o je  obowiązki.

—  Masz rację k-och3 
nie! Tylko, że nieste-J, 
zauważyłam, że w osj3 
nich czasach w ypejn,, 
także i m o je  oboW>3 
ki!...

W Y SPO R T O W A N Y
RO B -4

—  No i cóż, ojcze K ?: je 
lasanty? Znowu jestes  ̂
pijani? Jeszcze nie z3 ‘ 
liście w aszego robaka-

—  Oj, nie paniusiu- 
ta  bestja zmądrzał 1 
uczył się pływać!

SZCZERA P R A W D Ą ,
— Przyznaj się ,.v,? 

dziu! Wziąłeś orzec 
Jeżeli powiesz Pr, ajii 
ta tuś nie powie c* 
slowka!

—  Wziąłem
A rozbijałem je 
złotym zegarkiem--



ST R E SZ C ZE N IE  PO C ZĄ TK U  PO W IEŚC I.
Józefina H ernals, p raw o w ita  m ałżonka 

b a ro n a  M aksym iljana K ronau z W iednia, 
opu szczo n a  przez m ęża, p rzeżyw ała  w ielką 
tra g e d ię  życiow ą. W reszcie  dow iedziała się, 
że  je s t córką ang ielsk iego  lorda C orrigan, 
k tó ry  zam ienił ją , jako  niem ow lę, z sw ym  
$ynem  n iep raw eg o  łoża. G dy lord  d ow ie­
dział się, że ta jem n ica  jego  zo sta ła  odkry ta, 
sp ow odow ał w ysłan ie  sw ej córki Józefiny 
n a  Syoir, gdzie  zetknęła  się ona ze  sw ą 
d a w n ą  ryw alką  z W iednia^ h rab ian k ą  F e ­
lic ją  Sza lenburg . Niedola po łączyła  obie k o ­
b ie ty  w ęzłem  serdecznej p rzy jaźn i. W kró tce  
jed n a k  Felicja, w y d a jąc  n a  św ia t syna , k tó ­
re g o  ojcem  był jej m ąż, zbrodn iarz , p o d a ­
ją c y  się za  am b asad o ra  B razylji, Q livareza, 
u m arła . W  tym  czasie  żona  lo rda C orrigan, 
p rz y  pom ocy dr. T riton iego  i cesarzow ej 
au strjack ie j E lżbiety, uzyska ła  od  c a ra  Ro­
sji u łaskaw ienie  Józefiny. Na Sybirze p rze ­
b y w a ł rów nież  ojciec Felicji, skazany  za  
nihilizm . S ta ry  h rab ia  został rów nież  u ła ­
skaw iony , sko ro  jed n ak  przybył do  dom ku, 
w  k tórym  zam ieszk iw ała  Felicja  i Józefina, 
i dow iedział się o  śm ierci sw ej ukochanej 
córk i, pom odlił się n a  je j g rob ie, pob ło g o ­
sław ił jej sy n a  i, nie m ając  d la kogo  żyć, 
z łam any  w rócił do  kopalń , ab y  do k o ń ca  
ży c ia  d źw ig ać  ciężkie, b rzęczące  k a jdany . 
T y m czasem  M aksym iljan , k tó ry  p o stanow ił 
n a p raw ić  w y rządzone  żonie k rzyw dy , zabrał 
ją  z Syberji i zam ieszkał z n ią  b lisko P e te rs ­
b u rg a . Od teg o  czasu  up łynęło  17 lat. Syn 
Felicji, Feliks, w yrósł na  do ro d n eg o  m ło ­
dz ieńca , a  có rk a  szczęśliw ych m ałżonków  
EIżunia by ła  rów nież  b a rd zo  p rzy sto jn ą . 
P o n iew aż  Feliks zakochał się w  EIżuni, a  
M aksym iljan  i Józefina lękali się tego , ab y  
Fejiks nie odziedziczył po sw ym  o jcu  z b ro ­
dn iczych  in sty n k tó w , M aksym iljan  w yznał 
Feliksow i całą  p raw d ę  o  jeg o  o jcu  i w y tłu ­
m aczy ł m u, że n ie m oże on się n igdv  ożenić 
z  E lżunią. P on iew aż  EIżunia zo sta ła  w y ­
s łan a  do  W iednia, Feliks opuścił dom  i w y ­
ru sz y ł p ieszo  w  stronę  W iednia. N iedaleko 
P e te rsb u rg a  w szed ł do  hotelu  iak iegoś żyda, 
gdzie  zbierali się anarch iści. T am  też  sp o t­
kał go  P edro  de B ranco, jeg o  ojciec, k tó ry  
o p o w iad a  m u h isto rję  sw eg o  życia. Feliks 
n ie  w iedział jed n ak , że  P ed ro  je s t  jeg o  o j­
cem .
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Z najdow ali się teraz nad dosyć sze­
roką przepaścią, którą koniecznie m u­
sieli przebyć. O bejść jej nie m ogli, bo  
Zupełnie nie w ied zieli, gd zie  jest jej 
Początek lub koniec. Pedro byłby ją 
P rzeskoczył ła tw o , bo był silny i zw in-  
Py, jak kot, ale M anuela nie chciała  
się na to  od w ażyć ,albow iem  w ied zia ­
ła, że odrobinę za krótki skok i runie  
^  przepaść.

P o łożen ie  ich było  bardzo k ry tycz­
ne i w cale nie w iedzieli, jak sobie p o­
radzić. U kładali różn e plany, ale 
W szystkie ok azyw ały  się nierealne.

—  B ęd ziem y m usieli ją o b ejść! -— 
r2ekł w końcu  Pedro. —  Stracim y na 
tem w praw dzie dużo czasu, ale innej 
rady n iem a, a tutaj przecież nie m oże­
my zostać, jeżeli nie chcem y d ostać  

w  ręce w ysłan n ik ów  tw eg o  ojca, 
htóry n iew ątp liw ie  za nam i urządził 
Pościg’.
. —  Jak ch cesz! —  odparła M anuela
’ Wstała, aby się  zabrać do dalszej

n ieszczęśliw ą  M anuelę i dosłow nie  
rozszarpały  ją w  m gnien iu  oka!

N a ten  w idok ojciec oprzytom niał 
i, jak m artw y, upadł na ziem ię. Czy  
um arł, czy  dosta ł pom ieszania  zm y- 
s!ćw  —  teg o  nie w iem , ale...

—  A  cóż P edro? —  przerw ał F e ­
liks cichym , drżącym  g łosem , nie m o­
gąc się już doczekać kćmca opow iada­
nia, k tó ie  g o  tak bardzo za in tereso­
w ało.

—- P edro zdołał ujść do C ayenne i 
żył tam  długo z p ien iędzy, które  
ukradł sw em u ojcu i M eritosow i. N ie  
prow adził się jednak uczciw ie. P ił J 
u żyw ał w szelk ich  uciech św iata, to też  
skradzione pieniądze topniały  w  szyb- 
kiem  tem pie.

W k oń cu  też  w yczerp a ły  się  w szy ­
stk ie tysiące i teraz udał się do R io de 
Janeiro. N ie  będę ci opow iadał szcze­
g ó ło w o , co tam  robił, dość na tem , że 
p ozosta ł tam  całe d ziesięć  lat. W ierz

Przyjaciel p rzyszed ł nazajutrz o 
um ów ionej godzin ie  i obydw aj przyci­
szonym  g łosem  rozm aw iali d ługo  
przy zam kniętych  drzw iach, a gd y  od ­
chodził uścisnęli sob ie znacząco ręce. 
W ynikało  z tego , że plan był u ło ż o n a  
Płan, w  k tórego  realizację obydw aj 
w ierzyli.

K opalnia d jam entów  znajdow ała  
się w  głębok im  w ą w o zie , tak, że o 
ucieczce na skały m o w y  b yć nie m o­
gło . B yło  to  najzupełniej w yk luczone, 
choćby z teg o  w zg lęd u , że żołnierze  
pilnow ali w szelk ich  w y jść  i m ieli roz­
kaz zastrzelen ia  k ażd ego , k toby z 
w ąw ozu  w sp inał się  w g ó rę  w  zam ia­
rze ucieczki. A  pom im o to  Pedro był 
tak b ezczelny, że w łaśn ie  na tej n ie­
bezpiecznej drodze chciał w ykonać  
zam ierzoną kradzież.

N a  drugi dzień sta l na ozńaczonem  
m iejscu, jak zw ykle, żołn ierz z nabitą  
i g o to w ą  do strzału bronią. Spojrzał

...w  następnej chw ili przesk oczy ł przepaść...

drogj.
. N a g le  roz leg ł się huk strzału i ku- 

Przeleciała praw ie tuż nad g łow ą  
edra, a rów n ocześn ie  dało się sły- 

S2eć przeraźliw e szczekanie i w ycie.
, —  Jesteśm y  zgu b ien i! —  krzyknę-
a M anuela, przerażona w  n ajw yższym  

st°pniu. —  P sy  znalazły  nas!
I w  tejże chw ili w yp ad ły  straszli- 

® zw ierzęta  z zarośli z w yciągn ięte  
j 1 ■* językam i i zakrw aw ionem i oczam i 

Pędziły ku przepaści, jak sza lo n e .- 
Za niem i ukazali się  dwaj jeźd źcy  

a sp ien ionych  koniach.
■— U c ie k a j! —  zaw oła ła  M anuela. 
Ratuj s ię ! T y  sam  przeskoczysz  

2epaść!
* ■— A le  ty  m asz p ien iąd ze! —  szep- 

^  Pedro. —  Oddaj mi je!
- M anuela, m ilcząc w yjęła  z k ieszeni 

Pbą’ paczkę banknotów  i podała ją

Pr

 ̂edro\vi, który porw ał chciw ie pienią- 
s w fe o  d obroczyńcy i w  następnej 

^ v’ili p. zesk oczy ł przepaść. Upadł 
p.Pjawdzie na ziem ię i trochę się po- 

e w krótce zerw ał się  i —  był
rm y !

Rsy rzuciły się, jak w ściek łe , na

mi jednak, że w  R io de Janeiro n igd y  
przedtem  nie popełn iono ty le  ciężkich  
kradzieży i b ezczeln ych  w łam ań, jak 
w tenczas w łaśn ie...

P edro sta ł się  pospolitym  złod zie­
jem. S toczy ł się  na sam o dno i naw et 
nie m yśla ł o d źw ign ięciu  się  z teg o  
upadku.

W ie sz  p ew nie, że w  B razylji znaj­
dują się liczne kopalnie brylantów . 
Jest ci pew nie rów nież w iadom o, że  
kopalniam i tem i opiekuje się  rząd.

W  całem  państw ie kupow anie bry­
lantów  jest su row o zakazane, jeżeli 
sprzedający nie m oże się  dostateczn ie  
w y leg ity m o w a ć  z praw n ego  posiada­
nia ich. R obotn icy  bow iem  u żyw ają w  
kopalniach najrozm aitszych  p od stę­
pów , aby w y n o sić  brylanty i sprzeda- 
wa ' je na w łasną korzyść. T o  też  m i­
m o surow ych zak azów  zdarzają się  
w ypadki n iezw yk le śm iałych i m ądrze  
obm yślanych  kradzieży tych  skarbów .

P edro znalazł w  R io de Janeiro  
przyjaciela, z k tórym  przez d ługi czas 
p opełn iał n ajśm ielsze kradzieże, ale 
w końcu przyjacielow i tem u znudziło  
się już rzem iosło  złodzieja i p ostan o­
w ił szukać szczęścia  w  kopalniach dja­
m entów .

P ew n eg o  dnia p rzyszed ł on do P e-  
dra i op ow ied zia ł m u, że znalazł dwa  
w ielk ie brylanty, bezcennej w prost 
w artości, że sch ow ał je w  ziem i bez  
w ied zy  inspektorów  i dozorców .

N ie  w ie  jednak, jak się do teg o  za­
brać. W ied ząc zaś, że P edro jest nad­
zw yczaj p om ysłow y, że zaw sze  um ie  
sobie ze w szystk iem  poradzić, przeto  
zw rócił się do n ieg o  z prośbą o pom oc  
w tym  w ypadku.

Pedro nam yślił się  przez chw ilę. 
W iedział on, jak ciężko karzą w Bra­
zylii złodziei d jam entów , ale chciw ość  
zw yciężyła  w szelk ą  obaw ę. W krótce  
też coś postanow ił.

—  Przyjdź jutro. U ło żę  cały o lan! 
—■ rzekł.

na dół w  głąb  w ąw ozu , gdzie robotn i­
cy pracow ali w  pocie czoła  i, n ie w i­
dząc nic podejrzanego, przechadzał 
się spokojn ie, nie w iedząc, że n ieb ez­
p ieczeń stw o  jest już tak  blisko, że  
Czyha na n iego  śm ierć.

N a g le  zb liży ł się  do n ieg o  jakiś 
oficer.

Żołnierz, n ieznający go , stanął ~tv 
przepisanej pozycji i  zgodn ie z regu ­
lam inem  służby zażądał parolu, ale w  
tejże chw ili oficer zarzucił m u la sso  na 
szyję i zaciągnął tak m ocno, że żo ł­
nierz nie m óg ł się  bronić U p ad ł na  
ziem ię i po u p ływ ie kilku m inut nie 
żył. Żądza p ien ięd zy  pochłonęła  jesz­
cze jedno życie  ludzkie. S ta ła  się  je­
szcze jedna zbrodnia.

N ie  potrzebuję p ew n ie dodaw ać, 
że oficerem  tym  nie był nikt inny, jak  
ty lk o  P edro de Branco.

P o  spełn ien iu  tej okrutnej zbrodni 
przechylił się  Pedro przez b rzeg  w ą ­
w ozu  i gw izdnął.

Z dołu odp ow ied zian o  n a ty ch ­
m ia s t  B y ły  to  um ów ion e znaki, że  
w szy stk o  jest w  najlepszym  porządku.

T eraz w yciągn ą ł P edro  drabinkę, 
zrobioną z m ocnych sznurów  jedw ab­
nych, spuścił ją w  głąb  w ąw ozu  i, 
oparłszy  się  o drzew o trzym ał ją 
m ocno ob yd w iem a rękam i.

P o  chw ili drabinka w yp ręży ła  się, 
co  było  dow odem , że ktoś w ciąga ł się  
po niej w g ó rę  i w krótce ukazała się  
g łow a  robotnika.

—  M asz brylanty? —  zapyta ł P e ­
dro, n ieco  drżącym  ze zm ęczen ia  g ło ­
sem .

—  M ani!
—  P okaż mi je! Chcę się przeko­

nać, czy w arto było zabijać dla nich 
żołnierza, bo m usisz w iedzieć, że  
przed chw ilą położyłem  trupem  jedne­
g o  z żo łn ierzy , pilnujących w as tutaj 
w  w ąw ozie .

R obotn ik  podał mu dw a w ielk ie , 
niezm iernie k osztow n e djam enty.

O czy  Pedra b łyszczały  chciw ością . 
T ak m ógł patrzeć ty lko  człow iek , k tó ­
ry dla zdobycia  skarbu nie zaw ahałby  
się popełn ić najw iększej, najbardziej 
w yrafinow anej zbrodni.

P edro  w zią ł je, obejrzał i w su n ął 
do k ieszen i.

—  T e  brylanty są isto tn ie  praw dzi­
w e i bardzo piękne —  rzekł z okrut­
nym  śm iechem  —  d la tego  w o lę  je, jak 
w idzisz , zatrzym ać sam  dla sieb ie . N ie  
lubię się dzielić. T aki już byłem  zaw ­
sze w  życiu  i nie jest m i z tem  ile .  ^

I zanim  robotnik  zdołał odpow ie­
dzieć, zanim  się  zorjen tow ał w  sy tu a­
cji, pchnął g o  P edro tak siln ie, że n ie­
szczęśliw y  bez w ydania  jęku spadł na 
dół... C iało jeg o  runęło  na sam o dno i 
zosta ło  zupełn ie zm iażdżone.

P edro  uciekł.
M undur oficera zap ew n ia ł m u  

w szelk ie  b ezp ieczeń stw o , to  też  
w szy stk o  udało m u się  narazie znako­
m icie. A le  później drogocenne kam ie­
nie zdradziły go.

B o m ało jest ukraść je i posiadać, 
ale trzeba je sprzedać, inaczej bow iem  
posiadan ie ich n iem a celu.

P ed ro  udał się  do p ew n eg o  żyda w  
R io  de Janeiro, zn an ego  handlarza  
drogich  kam ieni i sprzedał obydw a ka­
m ienie za trzykroć sto  ty sięcy  fran­
ków . N ieszczęśc ie  jednak chciało, że  
kupiec ten  m iał ucznia, k tóry  był ob ec­
nym  przy sprzedaży, a który, m szcząc  
się  na sw oim  pryncypale za jakąś ob e l­
g ę , zdradził g o  i cała spraw a w y sz ła  
na jaw.

Żyd zosta ł natych m iast aresztow a­
ny i P edro  tak sam o.

Ż ydow i jednak w y to czo n o  tylKó 
proces o kupow anie skradzionych  rze­
czy , to  zn aczy  o p aserstw o , Pedra na­
tom iast skazano na śm ierć za kradzież  
a p rzed ew szystk iem  za pod w ójn e  
m orderstw o, dokonane na żołn ierzu  
i na robotniku, k tóry  skradł obydw a  
te drogocenne kam ienie.

Z daw ało się , że n iem a dla n ieg o  
ratunku, że w krótce n ić  jego  n ęd zn ego  
żyw ota , przerw ie ręka spraw ied liw o­
ści, ale z łoczyń cy  d ziw n e czasem  m ają  
sz c z ę śc ie !

P ozn a ł on, g d y  sied zia ł w  w ię z ie ­
niu, pew ną m łodą, bardzo piękną  
Francuzkę, zw aną „C zerw ona L a d y “. 
—  W łaśc iw em  jej n azw isk iem  b y ło  
Sulivan. N adina Sulivan . L osy , k tó­
re są tak rozm aite, zap ęd ziły  ją do  
B razylji i tu pełniła ona funkcje se ­
kretarki u Ram ira de 01 ivarez , bardzo  
m ajętn ego  i w p ły w o w eg o  człow ieka, 
zajm ującego  się  przew ażn ie polityką  
a p ozatem  czerp iącego  o lbrzym ie d o­
chody z sw ych  liczn ych  i roz leg łych  
w łości.

O w a „C zerw ona L ady" była  ob ec­
ną na posiedzen iu , na którem  skazano  
Pedra na śm ierć. M oże jej b yło  żal 
m łod ego  i p rzy sto jn eg o  cz łow iek a, 
m oże chciała g o  p ozysk ać dla sw oich  
planów , teg o  n ikt n igd y  się  nie d ow ie­
dział, dosyć, że, przekupiw szy  za gru­
bą sum ę straże w ięzien ia , posła ła  mu  
krople usypiające i nadające cz ło w ie­
kow i pozór trupa.

P edro  w yp ił je dzień  przed strace­
niem  i usnął. Cały jeg o  w y g ląd  zm ie­
n ił, się  tak bardzo, że dozorca w ię z ie ­
nia uznał g o  za um arłego  i kazał prze­
n ieść  do trupiarni, skąd ucieczka była  
już ty lk o  drobnostką, a lbow iem  tru­
piarni nikt specjaln ie nie pilnow ał.

T eraz w ięc  P edro zniknął na dw a  
lata. P rzepadł, jak kam ień w  w od zie  
i n ikt nic w ięcej o nim  nie słyszał.

G dy R am iro de O łivarez przen iósł 
się  do in n ego  m iasta, N adina w ezw a ła  
Pedra, k tórego  m iejsce pobytu dobrze  
znała, do siebie i w ystarała  mu się  o 
intratne stan ow isk o  p ierw szego  sek re­
tarz;; u sw eg o  pana.

(Ciąg dalszy jutro)
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136139 478 584 629 137022 427 78 539 788 
933 138321 865 139149 281 363.

140244 449 873 920 5ó 141079 18J 30 220 
58 516 23 607 27 142647 789 860 143511 
670 97 713 144053 96 718 SIO 145281 '0 ?  
843 146450 839 147274 580 843 148086 
19 340 562 149010 194 554 607 846 907.

150023 176 398 694 151152 624 777 938
152049 93 142 749 890 926 153023 125 

442 614 26 154347 816 917 156070 650 799 
928 157110 473 572 770 833 54 158008 74

XB. 1 D . O O O  na numer 41052 
ZM. 2 . 0 0 0  na numer 88353 

padło w 1-ym dniu ciągnienia III. 
w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
KATOWICE



P. Schneider prowadzi mecz
..NapriAd" — „S iąir

D ecydujący mecz dych drożyn o wejście 
do - lig; p aństw , k tóry  odbędzie się w naj­
b liższą niedzielę w  Llpiftaoh, prow adzić bę­
dzie p .  Schneider z Krakowa*.

m
Uuth nie będzie grat

x ,.05 Saaibrueeden11
Jak  się dow iadujem y, zarząd  PZPN posta- 

ttowM odmówić zezw otem a KS. ,.Ruchowi" 
na mecz e. „Saarbruecken", projektowanemiu 
na Boże Narodzenie, natom iast zezwolono 
drożynie „Ruchu" na w yjazd do Moiia.ohjutn 
r.a rnecz rew anżow y z „FC B ayern" w dnjiu 
30 bm. Zezwolenie nastąpiło nasikutek tumo- 
w y, gdyż „Ruch" romsdaiby' zapłacić baw ar- 
ozykom pow ażną sum ę ty tu łem  odszkodow a­
nia.

P rzy  tej sposobności w arto  zaznaczyć, że 
ostatn i turniej „Rudbu" przyniósf mu pow aż­
ny deficyt. Koszty wyno-sily około 8 tvs. z!., 
a  zebrano w  oba dni 6 tys. zł. Tnżeba więc 
będzie zrezygnow ać z ich przyjazdu, bowiem 
okazuje się, że są ono o wiele d roższe od z a ­
w odow ych drożyn  austriackich, czy  czeskich.

©

Garslecm CM.1 I@$i©w!cc) 
u m m  e-mles ęciaą 

dfssswaliii»acią
W ydział sportow y śląskiego OZiB ukarał 

(Hmiesięczną dłyskw abfiteoją boksera  G ar­
steckiego z PKS. Sosnowiec, który , w staw io­
ny do reprezentacji Śląska przeoiw ko Lodzi, 
nia sta-wii się i nieum otyw ow a! sw ej nieobec­
ności.

G arstecki znajduje się obecnie w  W arsza­
w ie i ma zam iar zasilić barw y „Skody" w ar­
szaw skiej. Klub tem zw rócił się już kilkakrot­
nie do PKS. Sosnow iec o zwolnienie dla G ar­
steckiego j ostatnio naw et o  pozw olenie Gar­
steckiem u ata w alkę przeciw ko bokserom  
z  B rna i w yjechanie ze „Skodą" do Niemi©* 
na dw a spotkania w  Kassel.

PKS. Sosnowiec odmówił prośbie „Skody*1.

Sport na Śląsko
R eorgan izac ja  sekcji le kkoa tle tyczne j p o g o n i "  ka to - 

w ic k lc j .  2 a r a » d  k a te w to W e J  „ P ś e r a t " ,  o i r a J a l a c  o s ta tn io  
Bad położeniem  klubu, p ostanow ił dokonać sze reg u  stn lan  
w  sekcji le kkoatle tycznej, k tó ra  — jak  w iadom o — zo s ta ­
ła  zaw ieszona p rzez  SZŁA . Do końca g rudn ia  zw o łane  
ma być  w alne zeb ran ie  sekcji, celem  w yboru  now ego 
k ie row n ic tw a , p rzyczem  now e k ie row n ic tw o  sekcji pozba- 
Wjone ma być au tonom ii, zarznd  klubu bow iem  p ragn ie , 
by  b y ł mi o  w szelk ich  p racach  1 poczynan iach  d o s ta tecz ­

nie inform ow any.
K. S . ..24" S zopienice -  K . S . „ 2 0 "  N lklszow jec 6 :1 . 

9  bm . o d b y ty  się  n a  boisku K. S. „24“  za w o d y  p rz y ja ­
c ie lsk ie  pom iędzy  K. S. „20“  N ikiszow ioc i K. S . „2 4 “ 
Szop ien ice . M ecz zakończy] s ię  p rzG tarayw u jąm n  z w y ­
cięs tw em  gospodarzy , k tó rz y  w e w szystk ich  Hnjach n ie 
tr,:ęij słabych  punk tów  Już w p ie rw szych  mm-ntaoli g ry  
©oócte uzyska ła  p ro w ad zen ie , lecz K, S . „24“  w cale się  
tem  n ie  ipeszy i  w ynik  do p rz e rw y  brzmij Już 2:1. P o  
P rzerw ie  K. S. ..2-1'' z d o b y w a  jeszcze cz te ry  t-adne b ram ­
ki. B ram ki zdoby li Ju reczk o  3, S tadkow sk j 2 i  P s to k  J.

K. S . „24" I . lun], -  K. 6 .  „20" N iklsz reze rw . 1:0. 
M imo p rzew ag i fiizyczmej gości gospodarze  m ecz w y g ry - 
'Waiia zasłużenie .

„ O g n is k o "  M ło d z ie ż y  R ękodzieln iczej w  C horzow ie I. 
ro zeg ra ło  w d n iu  10 bm . m ecz pM g-pongow y z K. S. 
- S t r z e l e c "  (K tim z o w ie c ) ,  k tó r y  w z b u d z ił  w ie lk ie  z a c ie ­
k a w ie n ie  w ś ró d  c z ło n k ó w  o bu  z e sp o łó w . -S trz e le c  * g ra ł 
b a rd z o  a m b itn ie , je d n a k  uległ w s to s u n k u  7 :2  n a  k o r z y ś ć  

•■Ogniska".
„ O g n isk o "  M łodzieży  R ękodzieln iczej poszuku je p rz e -  

c lw n i-k ó w . Z g ło s z e n ia  n a le ż y  w y s ła ć  po d  a d re s e m :  W il­

h e lm  S u k ie n n ik , C h o rz ó w  I I ., u l. K a ro la  M ia rk i 24.
M ecz p lik i nożne! w  Lublińcu . W  ub. n iedzielę  od- 

b y l s ię  n a  boisku 74 p. P. w Lublińcu tow arzysk i m ecz 
-■ i i. i nożnej pom iędzy K* S . „ P o lo n ia "  Lubliniec K. S . 
„ O d ra "  z  M iasteczka. W ynik  2 :3  (6:3) na k o rzy ść  „ P o -  
h łn li" . S ęd z io w a ł -p. K om as.

Ś ląsk i O kręgow y Z w iązek A tle tyczny  podaje do  w la- 
‘•bmoścl, że  Klub A tle tyczny  „ J e d n o ś ć "  Nowy B ytom  
^ a m ą i p i ł  do Z w . S trzu lok lego  w  N owym B ytom iu, zm le- 
tt’li ą c  tem sam am  sw o ja  nazw ę na sekcję  a tle tyczna  p rzy  
M ia z k u  Strzeleokżtn w N owym  B ytom iu. T o  sarno uczy- 
n:i Ki. Stp. „Simson" K ochłow ięe. k tó ry  mocą uchw ały  
"'M uego zeb ra n ia  p rzy s tą p i!  do m iejscow ego Z.w. S trz e ­
leckiego, p rzy jm u jąc  Jego o asw ę . Jako  now e sek c je  d tla- 
h ’czae  zg ło siły  sw ó j akces do ś l .  O. Z. A .: Z w . S trz ę ­
p k i  N lklszow iec, Z w . S trze leck i S zopienice i Zw . S trz ę ­
p k i  W cinow iec.

Z.w. S trze leck i K pchtow ice pokona! Z w . S trze leck i 
* Ikiszow lee w  zapasach  w  stosunku 20:1. O negdaj odby - 
*s  się  w  K ochlow icach m lędzyodd ria tow e  zaw ody  z w » -  

hicze pom iędzy  sekcją  a tle ty czn ą  Zw . S trze leck iego  K«- 
phloysice a  sekcją Zw . S trze leck iego  N ikiszow lec. Sekcja 

i'kjsj.C| Wca_ k tó ra  is tn ie je  dop iero  od m iesiąca, m usiała 
***ec d rużyn ie Koch towi-c. k tó ra  le st drużynow ym  m l- 
*trzem ś lą s k a . S ędziow ali p . Musiol. S k rzy p iec  i Szeła .

W alne Z ebranie Ś l. O kr. Zw. A tle tycznego odbędzie 
!?? '6  bm. o  godz. 10 w sali posiedzeń Rady m iejsk iej w 
 ̂ tow icach, pr2y U|. P ocztow ej nr 2. Na zeb ran ie  winni 
^ k b y ć  p rezes, se k re ta rz  i k ie r sekeri a tle ty czn e j. 

m — Gracz Bochnia z KS .„Naprzód" Lipłny 
harapy 6-ntiestęczną dyskw alifikacją, PZPN 

J $arał pow yższego gracza za b ra t siną grę na 
" &ozij KS. „Śląsk" — „Naprzód" 6-miesięcz- 

+ 1  dyskw alifikacją za brutalną grę. Począ- 
^  k ary  liczy się od 14 ł>m

czworo dzieci aa lytfodnlawy p a W  w I t  Kop m en
W  związku z organizacją Kursu nar­

ciarskiego dla młodzieży w Zakopanem 
redakcja „Siedmiu Groszy" przeznaczyła 
cztery bezpłatne miejsca dla najbiedniej­
szych dzieci z  miasta Katowic lub Cho­
rzowa w wieku od 8 do 15 lat.

Dzieci wyznaczone przez redakcję na 
pow yższy kurs otrzymają zadarmo mie­
szkanie z Utrzymaniem, naukę jazdy na 
nartach i sprzęt narciarski do ćwicze/i, 
opiekę domową i lekarską od 28 grudnia 
do 3 stycznia 1935 r.

Zgłoszenia przyjmuje redakcja „Sie­
dmiu Groszy'*. W razie dużej ilości kan­
dydatów na bezpłatny pobyt odbędzie się 
losowanie ż pośród zgłoszonych.

W szystkie inne dzieci korzystać mo­
gą z kursu za ryczałtową opłatą 34 zło­
te, za które otrzymuje się mieszkanie z 
utrzymaniem, naukę jazdy na nartach, 
prowadzoną według metody proi. Janera, 
opiekę lekarską i domową, przewiezienie 
sankami z dworca do pensjonatu w dniu 
przyjazdu do Zakopanego i spowrotem w  
dniu odjazdu.

Dalsze szczegóły w  następnych nume­
rach. Termin zgłoszeń o bezpłatne miej­
sca upływa w  dniu 16 grudnia, o miej­
sca płatne w dniu 18 grudnia. Ilość 
miejsc płatnych- jest na kursie ograniczo­
na.

SKład pofilifel drożyny !tole;owe|
r b a  d o i a i a

'Ś&. Łrmest Jilw tik
1 znow u  sp o rt śląsk i poniósł b o lesn ą  s t r a ­

tę-
Z sz e reg ó w  s ta re j  g w ard ji sp o rto w e j, z a ­

słu żo n ej dla ro zw o ju  po lsk iego  sp o rtu  na Ś lą ­
sku , u b y ł n iespodzian ie  w k w iecie  w ieku śp. 
E rn es t H lrth , zg in ąw szy  na posterunki!, ugo­
dzony  sk ry to b ó jczem i s trz a ła m i b z id y tó w . 
M łode pokolenie n ie p am ię ta  ju ż  tego  n ie­
zw yk le  sk rom nego , c ichego , pe łnego  p o św ię ­
cenia śp. t i lr th a , p io n ie ra  sp o rtu  p iłk a rsk ieg o  
na Ś ląsku .

W  la tach  1922— 26 śp. H irth , o d d an y  d u ­
szą  1 ciałem  um iłow anem u p rz ez  sieb ie  sp o r­
tow i, b y ł p ie rw szy m  k ierow nik iem  sek c ji p ił­
k a rsk ie j „P o licy jn eg o *  KS. K atow ice  1 razem  
z św ie tn y m  n ieg d y ś g raczem  R y ch te rem , by ł 
trzo n em  p ie rw sze j d ru ży n y , k tó ra  z d o b y w ała  
p iękne z w y c ię s tw a  n ie ty lk o  w  k ra ju , a le  1 z a ­
g ran icą .

B y ł c ichym  1 sk ro m n y m  człow iek iem , a  
p rz y te n t se rd eczn y m  p rzy jacie lem , to  też zdo­
b y ł sob ie  w śró d  ko legów  szacu n ek  I p o w a­
żan ie.

Cześć jego pamięci!
P o g rz e b  od b ęd zie  się  w  p ią tek . S p o rto w ­

c y  są  p ro szen i o o d d an ie  Z m arłem u  osta tn ie ! 
p rzy s łu g i.

Kapiten zw iązkow y Polskiego Związku pojący zaw odnicy: b ram karz — Stogowski, § P @ f |  W  Z U lf tC l lS l l  D f l f t r O W S K I S f f l
Hokeja na lodzie, p. Sachs, zorientow ał się rezerw a — Przeżdzieeki; Obrońcy — Ludwi-
jiiiż obecnie, po zamknięciu treningow ego oho- czak i Sokołow ski; rezerw a — Lem lszko;
żiu w  Katowicach, w przypuszczalnym  sikła- p ierw szy atak  — Kowalski, W ołkowski, Mar-
dćia drużyny reprezentacyjnej, k tóra m iałaby chew ęzyk; drogi a t a k —  Król, Zieliński, Mi-
grać na m istrzostw ach świiata w  D avos w  chalilk; rezerw ow i — Stupnicki, Głowacki,
dniach od 17 dó 26 stycznia. M aterski

Jaiko kandydaci pod uwagę 'bram są nastę-

Najlepsi hokeiści Szwecji
w  ł P o B s c ©

Z arząd Polskiego Zw. H okeja Lodowego 
otrżyTpą.ł ze §ztoltbo!ińiu zgodę zw!ą?ku 
szw edzke.go na przy jazd  drużyny hokejow ej 
w  okresie św iątecznym  do Polski. W  skład 
zespołu szw edzkiego w ejdą gracze dwóch 
'najlepszych klubów, m istrza i w icem istrza 
SzwecJi (Sodertelie i Hem arby).

Szw edzi graliby w turoięju w  Zakopanem 
(26—28 bm.) i w  Krynicy (1—6 stycznia)

w raz  z drużynajmi zagramicznemi W ier.er EV 
i Brufldenburgcr SC, oraz krajowem j.

Ze strony  pciskiej w ystąpią w tum iejach 
pTaWdopodiobnie Czarni, OraCoria, KTH i 
AZS. Poznań.

Następnie pro jek tow are są  mecze obu dru­
żyn zagranicznych 30 bm. i 1 stycznia we 
Lwowie, Krakowie łub Katowicach,

W a l n e  z e b r a n i e
@ ś m o M e Ą s & i e i i £ o  C d d z i a ł u  9 .  9 .  9 .

W  ub. w torek odbyło się w  Katowicacach w  
sali Rady miejskiej walne zebranie Górnoślą­
skiego Oddziału P. T. T., zwołane naskutek 
ustąpienia długoletniego prezesa oddziału b. wi­
cewojewody Żurawskiego.

Obradom przewodniczy! mec. Kaźmierczak. 
Po złożeniu krótkich sprawozdań z działalności 
za rok ub. przez dyr. Kęsę, zebrani przyjęli do 
wiadomości wyczerpujące sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej, które składał w jej imieniu na­
czelnik dr. W ierzbiański, poczem udzielono za­
rządowi i skarbnikowi absołutorjum za  lata 
1932-33 i 34.

Na miejsce ustępującego prezesa w ybrano 
mec. Kaźmierczaka, na wiceprezesa — prof. 
Grzybowskiego z Pszczyny. W skład zarządu 
weszli: pp. dr. Kocur, Lipowczan, Stateczny i 
dr. Gondzik z Chorzowa. Do komisji rewizyjnej 
pp.: Guenther, W inkler i Schneider. Sąd hono­

row y: mec. Dąbrowski, ,pfok. Rygier i Kru­
czyński.

Zebrani przyjęli ponadto budżet na rok 1934, 
który zamyka się po stronie dochodów i rozcho­
dów sum ą 26 tys. zł. M. in. projektowano ta ­
kie wydatki, jak na inwestycje, sch ron iska ,na  
Baraniej Górze 2000 zł., Równicy 4000 zł., bu­
dowa nowego schroniska na szczycie Baraniej 
4000 zł., utrzymanie sekretarjatu  3800 zł., prace 
w górach 1000 zł., na propagandę 500 zł.

Oddział górnośląski P. T . T . posiada obec­
nie 1.869 członków. W dyskusji nad spraw o­
zdaniem zarządu zabrał głos m. in. p. Górski, 
który krytykował nadmiernie kosztowną dzia­
łalność zarządu P. T. T. w Krakowie oraz dyr. 
Golnik, który poruszył spraw ę wysyłania perjo- 
dycznych sprawozdań z pracy oddziału.

W dowód zasług około rozwoju Oddziału, 
walne zebranie mianowało b. wicewojewodę 
Żurawskiego członkiem honorowym Oddziału.

No wy skład hokejowej puli finałowej
N ierozw ażna uchw ala Pofekiego Związku 

Hokeju Lodowego, w  m /ś l której w; puli fi­
nałów ej znalazło się nie osiem klubów, lecz 
dziewięć, e  tem. że drożyna AZS Poznań 
(m.stnz Polski) miała grać dopiero w  osta­
tecznym  finale, została uchylona.

Zarząd P . Z. H. L. stw ierdził, że  ̂ poprzed­
nia uchw ałą była sprzeczna z obow iązującym  
regulaminem i przeprow adził zmianę decyzji. 
Po rozpatrzeniu spraw y składu puli f.nalo- 
wej. zarząd  doszedł do wniosku, że najsłab­
szym  klubem z w yznaczonych poprzednio 
dziewięciu kandydatów  do ty tu łu  m istrzow ­
skiego jest drużyna Ognisko (W ilno), k tw a  
postanow ił pominąć w  składzie e lf y  hokejo­
wej. W obec tego w  w alkach o m istrzostwo 
Polski wezm ą udział: AZS (Poznań), C raco- 
via (Kraków), Lechja. Czarni, Pogoń (Lwów) 
Legja, W arszaw ianka (W arszaw a). KTH (Kry 
uiea).

W ćw ierćfinałach rozstaw iono cztery  klu­
by: AZS, Craooyię, Leohję i Czarnych, a do 
nich dostosow ano pozostałe cztery  kluby.

P ierw sze spotkania ćw ierćfinałowe odbędą 
się 23 bm. i wałczyć, będą: Legja — AZS w 
W arseaiwie, Craooyia — Pogoń w K rakow ie,. 
KTH — Lechja w Krynicy, W arszaw ianka — 
Czarni we Lwowie.

Mecz w  Krakowi© nie jes t jeszcze pew ny, 
ponieważ istnieje możliwość występu w  tym  
czasie drużyny szw edzkiej.

R ozgryw ki rew anżow e między przeciw ni­
kami Z dnia 23 bm. rozegrane zostaną przy­
puszczalnie 13 stycznia.

Finały m istrzostw  Potoki odbędą się w po­
czątkach lutego W ezm ą w nich udział cztery 
drużyny, które w yelim inują sw ych przeciw ­
ników

F c ł O  M hfła nowy t u  saatiojii
Od kilku dni szpalty dzienników donoszą o dwoma dniami do W arszaw y  ppłk. Stachoń, 

nabyciu przez Polskę nowego typu samolotu Jakie są walory i zalety autogiro?
  autoglro, czyb san olotu w iatracznego. Są- Smukły kadłub, podobny do kadłuba samo-
molot taki zakupiono dla celów doświadczał- lotu, stery normalne : normalna śmiga, ciągną­
cych w Londynie, a przyleciał na nim przed ca ku przodowi. Ale zamiast skrzydeł —  trzy

Z życia O. Z. P . R, w  G rodźcu . Zarząd
O. Z. P. R. w  Grodźou, zaw iadam ia swych 
członków, że zbiórki i ćw iczenia odbyw ać 
się będą w każdą sobotę, o godz 18, w loka­
lu w łasnym , przy ul. Konopnickiej (nad so- 
ikolnią).

Z ży cia  hufca Z. H. P, P raca  w  hufcu Z.
H. P. wfp. Obecnie hufiec ućzy 7 drożyn z 
234 druhami. Hufiec zorganizow ał zaw ody 
ping-pongowe, w  k tórych m istrzostw o zdo­
była 14 drożyną Cccładż, urządzono w yciecz­
kę do Chorzow a, p ró b ę  o PO S, w której 
wzięło udział 22 harcerzy  i 12 nieczłonków, 
zorganizow ano prócz tego nieoficjalny zlot 
hufca w Rataniea-oh. w którym  udział Wizięto 
182 harcerzy. W m istrzostw ach lekkoatle­
tycznych hufca I m iejsce zdobyła 62 drużyna 
Grodziec, a  w  grach sportow ych — 50 Gro­
dziec. Zwycięzcą m łodszych drużyn jes t —- 5 
Saturn.

„Pierw szy  k ro k  b o k se rsk i" . Zainteresow a­
nie tą  imprezą, k tóra  w dniach 14, 15 i 16 bm. 
odbędzie się w Sosnowcu, je s t,b . duże. Już 
dziś. zg łaszają się liczni zaw odnicy, to też 
p rzypuszczać można, żę zaw ody cieszyć się 
będą powodzeniem .

S ęd z io w sk a  kom isja  d y scy p lin a rn a . P rz y
O. K. S. w  Częstochow ie została zatw ierdzo­
na  kom isja dyscyplinarna, w składzie: Sobe- 
rer, Szmekiel i Hyla.

długie i wąskie piaty rotora umieszczonego po­
wyżej siedzenia lotników, na specjalnem, opro­
filowaniem rusztowaniu ze stali. Pow oduje to, 
że m aszyna ma wygląd nieco niesamowity.

Jak nas objaśnia ppłk. Stachoń, średnica ro­
tora wynosi 11,3 metr. Przy sile motoru 140 
KM. można osiągać szybkość poziomą do 150 
kilometrów na godz., szybkość podróżną około 
140 kim. na godz.

Samolot w iatraczny może opadać ku ziemi 
prawie pionowo przy wyłączonym, lub przy­
tłumionym motorze. T o też lądować może na 
byle skrawku pola.* W Sochaczewie na matem 
boisku sportowem lądowanie było zupełnie pe­
wne. Ni-eco gorzej ze startem , trzeba już 
mniejwięcej tyle przestrzeni, co na rekordowej 
awionetce „RWD 9‘, czyli praktycznie też bar­
dzo niewiele.

Przy starcie rotor jest w praw iany w ruch 
motorem, poczem m otor przełączony jest na 
śmigę, ciągnącą ku przodowi. Samolot wia­
traczny posuwa się kilkanaście metrów po zie­
mi, a  potem lekko odryw a od ziemi. Teraz 
już rotor utrzymywany jest w  ruchu przez 
prąd powietrza cisnącego na śmigi rotoru, wo­
bec szybkiego przedzierania się maszyny przez 
powietrze.

Steruje się przy pomocy jednej dźwigni na­
stawiającej odpowiednio płaty rotoru. W ystar­
cza to zupełnie, nawet w iatr nie jest zdolny 
wyprowadzić z równowagi płynącej maszyny, 
dzięki wielkiej sile giroskopijnej, obracających 
się śmig rotoru.

Na autogiro były już dokonywane dalsze 
loty, np. z Hiszpanjii do Anglja, pożarem w 
Ameryce na znacznych przestrzeniach między 
miastami. Naogół jednak jest to m aszyna, u- 
żyw ana dotychczas raczej na małych przestrze­
niach. Angielska tetniezka, która necfcwno 
usiłowała przelecieć z Londynu do Kapsztadu 
na autogiro, zawróciła ż drugiego etapu. ■

To też lot ppłk. Stachonia na tuto giro na 
trasie razem około 2000 km. jest rek ed em  
światowym. Autogiro, na którem 'eciał, nale­
żało już dó Polski, a naw et ma wszystkie zraki 
órjentacyjne i napisy polskie. C en a  maszyny 
wynosi około 30.000 zł.

Ppłk. Stachoń będzie na tym samolocie wia­
tracznym szkolił polskich pilotów, po/? tem 
skorzystają polscy konstruktorzy, któ-zy hedą 
mogli dobrze przypatrzeć się szczegółom kon­
strukcyjnym. Zdaniem ppłk. Stachonia, mst to 
niewątpliwie maszyną o typie, mającym w ól­
ką przyszłość przed sobą. Lot, test bauizo 
przyjemny, łatwy i pewny, a już bezcenną za­
letą jest możność lądow ania by le-gdzie . 
Zwiększa to ogromnie bezpieczeństwo i zasto­
sowanie maszyny, jako.popularnego środka Ko­
munikacyjnego.
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M a d o  g c i $ * q f  w &wmdmim
S o s n o w i e c ,  w  grudniu.
V / ostatnich latach dość często' ob­

serwujemy u nas niezwykła zjawiska w 
przyrodzie, spowodowana dtiigotrwaiem, 
prawdziwie południowcem ciepłem. W ub. 
roku w miesiącach 'Zimowych, w Dąbro­
wie zauważono kwitnące kasztany, a w 
Grodzcu południowy stok góry św. Do­
roty, pokrył się kwitnąeemi stokrotkami.

Prźed kilku tygodniami prasa donio­
sła. że w  jednej z Wiosek bułgarskich 
po raz drugi w tym roku zbierano cze­
reśnie. W e wrześniu drzewa zakwitły  
drugi raz, a w  listopadzie w ydały zu­
pełnie dojrzałe i b. smaczne ow oce. Po­
dobnego zjawiska nie pamiętają dotąd w  
Bułgarii,

Podobny przewrót w przyrodzie wpro­
wadza obecne ciepło grudniowe. Po lek­
kich, rannych przymrozkach. av południe 
słońce św ieci jak latem, to też oszukane 
drzewa i kwiaty budzą się do: życia. Z 
Czeladzi donoszą nam, że w  ogródku p. 
Teodora Wieczorka, przy ul. Kilińskiego 
pięknie zakwitł duży krzew lewkonij. :ak 
wiadomo kwiat b. delikatny i wrażliwy 
na zimno. Kwitną również primułkl, oraz 
nieśmiertelniki.

P raw dziw y jednak wybryk 'natury 
stanowią młode gąsięta w  grudniu, któ­

r y c h  właścicielką jeśt młoda gosposia, p. 
Romana Najmanowa z Czeladzi, ul. No- 
wopogoriska. W łaścicielka miłego stadka 
piskląt zauważyła, jak para chowanych  
gęsi, mimo niezwykłej pory rokm poczę­
ła zdradzać instynkty rodzicielskie. Nie 
przeszkadzała im w  wysiadywaniu na ja-,, 
jach, a po kilku tygodniach z prawdzi- 
wem  zdumieniem zauważyła, jak gęś wy-

S tadko  m łodych g ą s ią t na  tłe  krzew u a g restu , karm ione p rzez  m łodą gosposię , p . R o­
m anę N ajm anow ą w  C zeladzi. O bok w  ciepłem  ubran k u  zim ow em  siedzi 5-letni sy ­

n ek  gospodyni, M iecio, k tó ry  z  za in tere  sow anięm  p rzy g ląd a  się pisklętom .
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i
O głoszenia do 
przyjmujemy do

ukaię się w  ponie­
działek dnia 24-gÓ 
grudnia br. w  zna­
cznie zwiększonym  

| nakładzie i zawierać 
bedzie 20. bogato  
ilustrowanych stron

numeru św iątecznego  
22 grudnia godz. 12

Każda w iększa rzeźnia, odpowiadają­
ca współczesnym  wymogom hygjeny, po­
siada szeregi skomplikowanych często ir  
rządzeń. Bicie zwierząt odbywa się z za­
chowaniem pedantycznej czystości, mięso 
poddawane jest dokładnem oględzinom 
lekarzy 'weterynaryjnych i Całego sztabu 
pracowników, badających je mikroskopo­
wo na obecność trychin j innych bakteryj. 
Ponieważ mięso po uboju nierzadko prze­
chowywane jest przez pewien czas na 
miejscu, rzeźnia dysponuje więc odpowie- 
dnietni chłodnikami, obsługiwanemi za­
zwyczaj prZez własną fabrykę lodu.

Gdy po zabiciu zwierzęcia okaże się, 
że jego mięso z tych czy innych powo­
dów nie jest zdatne do użytku, wów czas 
przeznaczone zostaje na zniszczenie. Po­
dobny los czeka wszelką padlinę. Do ni­
szczenia’ szczątków zwierzęcych dyspo­
nują większe rzeźnie t .  zw. ,.k a f i 1 e- 
r j ą “, która jest sw ego rodzaju kremato­
rium zwierzęcem . Zasadniczą częścią 
składową tego zwierzęcego krematorium 
jest wieikj kocioł. Do niego wrzuca się 
szczątki, przeznaczone na zniszczenie i

Przygody bezrobotnego Froncka

prowadziła stado gąsiąt. N iezw ykły ten manów odwiedzany jest przez ciekawych,
w y b ry k  natury jest przedmiotem licz- którzy chcą zobaczyć młode, gąsięta w
'rrv -p .ii r / . v  a  r l n m  ń a r i s f w a  N a  i -  Z ; n r ‘e .  W - k

n a szy ch  C zytelników  zamieszczać b f j  
dzietny od 15-go bm. tylko z okazji 
zaślubin, srebrnego, złotego, lub dja- 
mentowego wesela, oraz urodzin Ozy* 
tętników od 60 'la t . .—  P rzesłan y ch  do 
redakcji fo tografij n ie zw racam y!

' „SIED EM  GROSZY- .

Kremafoijimi zwierzęce

N o io w a a ta  g ie łd y  w  W a rs za w ie
z dnia 12 grudnia 1934 r.

Papiery państw ow e:
3-pnoc. poż. budowlana 46.00, 5-proc. kofl- 

wersyjna 64.50, 6 -groc. dolarowa 72.75 — 73, 
72.75; 4-proc. dolarowa 53.50, 7-proe. stabiliz- 
68.50 — 69.00 — 68.63 ; 7-proc. L. Z. Państw . 
B-ku Roln. 83.25, 8 -proc. L. Z. Państw . B-ku 
Roki. 84.00;, 7-proc. L. Z. b-ku Gosp. Kraj.
83.25, 8 -proc. L. Z. b-ku Gosp. Kraj. 94.00, 
7-proc. oblig; b-ku Gosp. Kraj1. 83,25, 4 i po! 
proc. L. Z. Ziemski Kred. 51.75 —- 52.00, 51,75.

Tendencja dla pożyczek przeważnie moc­
niejszą, dla listów niejednolita.

D ew izy :
Be!gją 123.67, 123.98, 123-36. Holandia

358.25, 359,15, 357,35, Loindyn 26.24, 26,37,
26.11, Nowy Jork kabel 5.29,7/8, 5.32,7 8 ,
5.26,7/8, PaTyż 34.93, 35.01, 34,85, Praga 22,13, 
22.18. 22.08, Szwaj car ja  171.53, 171.96, 171,10, 
W iochy 45:21, 45.33, 45.19, Berlin 212.65, 
213.65, 211.65, Sztokholm 135.35, 136.00,
134.70.

W alu ty :
Dolar pryw. 5.29, —  Tendencja niejednolita.

P o z n s n s H a  g ie łd a  z b o ż o w a
z  d n ia  12 g ru d n ia  1934 r .

C e n y  p a r y t e t  P o z n a ń .

Ż yto  cem.a -transakcyjna tra n s . 60 <fron 16, O w ies cen* 
fran .ząkcyjna tra n z . 30 ton ,15.30, MaJc nieib:iesk.i 37— 40. 
Restzta'no-l-owań ibeiz izniiany. U sposobienie sipokoj-ne,

T iraiazakcje  ma o d m ie n n y c h  w a r u n k a c h :  ż y t a  540 łon# 

p s z e n ic y  358 toła.

gotuje w  temperaturze 140° C pod ciśnie­
niem 3 atmosfer. Po 3 godzinach gotowa­
nia wypuszcza się z kotła pierwszy pro­
dukt, tłusty „rosół1. W ydobyty z  niego 
tłuszcz, załadowany do beczek, zakupu­
ją chętnie wytwórnie smarów, mydła itd. 
Z reszty pozostałości po wygotowaniu i 
odlaniu „rosołu11 specjalna pompa w ycią­
ga wodę i gazy. P o  3 godzinach działal­
ności pompy w yjęty z  niej produkt jest 
zupełnie suchy. Następna maszyna, do 
której się go wrzuca, rozdrabnia ten ma­
teriał na mączkę. Mączką z kafilerji jest 
produktem bardzo poszukiwanym przez 
hodowców i służy do karmienia trzody 
i drobiu. Tłuszcz i mączka, wytwarzane 
w  kafilerji,.jak w ykazały badania leka­
rzy, są zupełnie pozbawione bakteryj, 
choć iw przeważnej części pochodzą z 
padliny. W szystkie drobnoustroje giną bo­
wiem w. czasie 3-godzinnego gotowania w  
temperaturze 140° C. pod wysokiem  sto­
sunkowo ciśnieniem.

Cały proces gotowania i wyciągania 
w ody oraz gazów sygnalizowany był do 
niedawna w  szerokim promieniu każdej

MĄRJAN NITECKI zgubił dokumenty. Znalaz­
ca zechce zwrócić za  wynagrodzeniem do 
„Siedem Groszy" Sosnowiec 4534a
 ....... 11 . ....   T . i     '

R ZEŻN IC TW O  poszukuje zaraz czeladnika z
kartą rzemieślniczą oraz sprzedawaczkę targo­
wą. Zgłoszenia do  „Siedem Groszy" pod  nr- 
4535d. r

ZA DŁUGI mojego męża Jana nie odpowiadam. 
M arta Janderko, Kostiichna. 45313

PO SZUKU JĘ POKOJU UM EBLOW AN EG O o d
zaraz w  Katowicach. Adresy podawać do 
„Siedem Groszy", M arjacka 5, pod „W . K.“

rzeźni bardzo przykrą wonią. Obecnie ka- 
filerje wielkich rzeźni pracują „bezwon' 
nie1', wszelkie wydobywające się w cza* 
sie pracy gazy przepuszczane są bowiem  
przez specjalne filtry odwaniające.

Kafilerje noszą w łaściw ie niesłusznie 
miano zwierzęcych krematoriów, nie spa­
lają one bowiem szczątków zwierząt na 
bezużyteczny popiół, lecz zamieniają je 
na tłuszcz i mączkę, produkty bardzo po­
szukiwane. Kk.

w m 0

H rab ia  G iussep  Kretinello. 
w y b ra ł się n a  po low an ie ; 
F roneek  za ją ł się n a g o n k ą  
—  „ O t tam  za jąc , jaśn ie  p an ie!"

R zeczyw iście tu ż  pod  m iedzą 
Szarak siedzi —  jak  n a  dłoni 
cieszy się  ju ż  K retinello  —  i 
d a  z a jąc a  jaśn ie  żonie!

Zm ierzył się w ięc  p ięknie, sk ładn ic , 
b a rd zo  a ry sto k ra ty czn ie  —  
w ziął n a  m uszkę sw ą  ofiarę 
Ś w ypalił z  hukiem  ślicznie.

A le cóż się okaza ło?
S zarak  —  był z ab aw k ą  F ranka!
Nic z  ło w ó w  dyplom atycznych , 
n ici z  teg o  po low anka.

( O a z  dalserr n aO * "11-

M IE S IE C Z N Y  A B O N AM EN T J  GROSZY" Z  DOSTAW A DO 
D O M U  PR ZEZ A G E N T Ó W  LUB P R Z E Z  P O C Z T Ę  W KRAJU 
Z E .2 .3 1 rP R ZY  ZA M Ó W IEN IU  W U R ZEDZIE P O C Z T . ZŁ.2.41

CENNIK O G Ł O S Z E Ń  W „1 G R O S Z A
1 P O L E  O  W Y M I A R Z E  3 5 m m .* 6 7 m m .  Z Ł . 1 5 .  
O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E  2 0  G R .  Z A  S Ł O W O -

P . r u k i e m  i n a k ła d e m  Z a k ła d ó w  G r a f i c z n y c h  i W y d a w n ic z y c h  „ P o l o n i ą ' '  S .  A . w  K a t o w i c a ę h ,  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln i^ :  S t a n i s ł a w  N ę g a j Ł

• u Mlfe *
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